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Wychodzi codzi izinle 3. 
d i eodzieaais o godsiaie 3. po 
południa z wyjątkiem ziedzieł i dmi 
świątecznych. 
Przedpłata Wynosi : 


popierającego te zarzuty. Na wieen karlabadz- 

i kim jako jedyne zbrodnie SNCH przyto- 

e 8 czono: 1) wydanie rozporządzenia językowego, iż 

i Czas odnowić przedplatę, język niemiecki ma i nadal pozostać językiem 

urzędowym w Czechach į na Morawie, ale ka- 

Prenumerata na „Gazetę Narodową“ wynosi EH ei i Niemeowi „ke do "ah 
e wnosić podania w swoim własnym języku, ' 

Dél ies AE że Chertka z ministerstwa finansów przenie- 

W miejscu kwartalnie 4 gr, 50 ct.|wiono do dyrekcji finanscwej pragskiej a 3) że 

dr. Danzjewski został mianowany ministrem fi~ 


w par 1 „50, nsasów, co jako wypowiedzenie wojny przez 

ta prowincji kwartalnie 6 , ministerstwo centrslistom cgłoszono w Kinls- 
miesięcznie 2 badzie | 

paige - Ala gdzież w tych trzech faktach można do- 


Upraszamy s wcześwo przesłazio pre- 
Rameraty, by aan, prenymeratorowie nie 
dorsali prierwy w przesyłce. 


> EN e MM 


patrzyć zamachów na jedneść państwa, ma je- 
dność administracji, na konstytucję, na wolność, 
gdzie ta rą kryterja foudalnych czy klerykal- 
mych dążeń? Trzeba istotnie szczególniej szego 
acietrzewienia się, oszołomienia wszelkiej gäre: 
wej myśli, podeptanis wszelkiej logiki, aby x 
tych faktów podobne zarzuty czynić ministar- 
stwa ! 

W państwach konstytucyjnych wszelka agi- 
tacja wszczyna się w massach wyborców w or 
la wpływania na posłów i przewódzeów. Tym- 
czasem w Austrji przewódzcy catralistów eg: 
mi wszczęli agitację i wnoszą ją rozmaitemi 


3 i mzk -ini Aa- 


Lwów i 7 padżiernika. 


(Zarznty centralistów przeciw dzisiejszemu mi- 
, wypowiedziane ne wiecu karlsbadzkim. 
— Usposobienie Anglii. — Wiadomości y Paryła. 
~ Trwoga sfer austrjackieh. — ` Dio o stosunku 
Bałów ruskich do stronnictwa antonomistów. — Do 
Get Set daa? s SN rel bierni, dają się potrącać swym posłum lub prze- 
e wódzcom posłów, dążącym do uchwycenia steru 

Obóz centralistów dąży do zupełaego skon- |rrądów. 
owania się przez wiece wwa, z których o- TAN „A 
i odbyć się ma w Wiedniu. Ale to konsoli- Nota turecka wywołała w Londynie — jak 
dowanie nie odbywa się na podstawie jakiegoś | przewidywałiśmy — niesłychane oburzenie. Qro- 
pgramu, obejmującego ważniejsze kwestje po-|śby sypią się jak z rękawa, a projekta repre- 

tyczne i fiaansowe, ala na podstawie czystej 

> i Zgodne są z sobą wszystkie partje cen- 
śtalistyczne w jednej tylko rzeczy, w dążności 
dą obalenia teraśniejszego ministerstwa, spodzie- 
Węjąc się, iż potem uda się im uchwycić ster 
du i edryskać dawniejsze wpływy. Ale z j8- 


o 
kia programem msją wystąpić, o tem nie 


jak grzyby pó deszczu. Jest mowa u blokadzia 
portów tureckich, o przystąpienia natychmiast 
do demonatracii 'f>t, o forsowania D :rdxueliów, 


drogami w koła wyborców. Agitzcja idzie oi. 
góry w dół, nia od doła w górę. Wyborcy są 


We Jiwewie, Piątek dr: 8 Października 


tyl 
Zkądinnąd zaś doncszą, że gabinet Ferryego dla- 
tego tylko nie staje wręzs w opozycji do pro- 
jekiów Gladstona, iż liczy, że przeciw nim wy- 
stąvi sojusz amstro-niemiecki; woli więc siech 
cały ciężar gniswn angfelskiego spada na ten 
sojusz. W gruncie rzeczy jednak Borg, St. Hi- 
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TR KREE szy” 4 TĘ 
1880, TEZ ef "5 >, SĄ 
*ruchńył ogłosze? pry mw 2 


` We Lwowie biórc administracji „Głazety Near." 
Eise Holioki w płacy W. Ulenieckich. oge 
szenia w Paryżn przyjmuje wyłącznie dla „Gas. 
Nar.” ajoneja pens Adama, Rue Cióraznt, £, Paris, 
prenumeratę zaż aukkownik  Baoskcw- 
ski, Fsabourg, Folssonniere "8: w Wiedni:. 
Ep Hamons ek Vogler, rx, "0 Wea 
és Cppedk Stad, Stobanbante! 1. Rotter e Cm. 
L S Ba 5 Qu, Daabs e Ge, E Se, 
zim'iansieczae L; x Frankfrroie wd Hersam w 
Beggen Hezsenciet: uż Vogler, Rajchman 
% Frendier, Warszawa, Senatorsk: 22 
GOSS 2egrissaia cię sx Opis A Gs 
sa ciiyjowi jedzzpe wiere dsehayw 


mMezsamy vw ruwzyce „Nudgazane* 
239 c Gd Wicana, 


całą Earopą, więc zgodzi się na kongres wtedy | sy “mocno zaważyły, i antonomistom tem jednej strony pytanie, czy posłowie także i for- 
ko, gdy wszystkie mocarstwa nań przystaną. bardziej zależeć na nich powinno, że większość |malnie przystąpią do prawicy, może być osta- 
(ich słaba, bo tylko 16 Co 20 głosów wynosi, ajtecznie rozstrzygniętem dopiero po otwarciu 


ua Polaków z pewnością liczyć nie mogą, gdyż |Rady państwa, z drugiej zać strony pytanie to 
„istnieje partja, reprezentowźna przez Dziennik |nie może rozstrzygniętem być bez udziała sa- 
| Polski, która dąży do soins z centralistami a|mychże autonomistów. | 

Go każdy sposób odciąga Polaków cd ścisłego „Jażeśmmy powyżej 'wakazsli na potrzebę 
sojasza z amtonomistemi a zwłaszcza Czecha- |lepszej organizacji stronnictwa autonomistów, 


laire i Grévy pragną przedewszystkiem pokoju |mi, — i wiadomo oraz, że do najrowszych cza- |choćby ze względu taktyki partyjnej. Ta xwró- 


i wszystkich usiłowań dokładać będą, aby go u- 
trzymać. Giłyby mimo bo Anglia parła de woj- 
By, a sojusz austrożniejniecki nie mis? odwagi 
stanowczo awe velo postawić, natenczas gabinet 
Ferryego zwoła Izby i spyzwę przedłoży ich de- 
cyzji. Co one postanowią” tradno grzawidzieć, 
w każdym razie jako eëtche charzkterystyczną 
usposobienie Francji uwśżać należy ten fakt, że 
już dzisiaj za inicjstywą radyksłów powstał 
projekt podpisywania do izby patycji, domaga- 
jążej się utrzymawia pokja. Mot d'Ordre ogła- 
dza już formularz takiej petycji. Że pokryje się 
osa milionami podpisów, to nie ulega wątpliwo- 
ści, jak również i to, że przeci tym milionom 
wystąpi jeden człowiek, als tym człowiekiem 
będzie Gambetts. Pytanie wien kto zwycięży, 
czy miliony, czy jednostką, bo tym razem obie 
petęgi #4 niemal równe. 

W politycznych sefrach axstro-węgierskich 
jest dzisiaj — jak zwykle w takich razach, 
gdy sytuacja się zaognia — trwoga większa, a- 
"niżeli w całej reszcie Eqropy. Fremdenblatt o- 
;bawia się, że mocarstwa nie uznają noty turse- 
kiej ża godną do słażania za podstawę ro: 
|kowsń, i powiada, że byłby się mocno ucieszył, 
glyby się okazsło, że Ajencja Reutera streszcza- 
"Inc tę notę, przesadziła w nadaniu jej ostrego 


syjnych środków wyrastają na braku londyńskim | tonu. 


| 


A Pester Lloyd zawodzi jag żale z powodu, 
łe między teryżniejszą sytuację a tą, jaka po- 
|przedziła wojnę moskiewsko-turecką, znajdeje 


2 nawet Pall Mall Gazette, żeby ux eeike zło- (Bierg ące podobieństwo. „ladywidnalne stanowi- 
wić Moskwę, "wystąpiła z projektem restytucji jabo — pisze on — jukie wtedy zajmowała Mo- 
hyło; sanrtefsńskiego traktatu. W skatek tażiego wia-|<kwa, »ajmuje dzisiaj Nieztety Anglia. Wystę- 


mowy na żadnym wiecu centralistycznym. Dla |tru, wiejęcego z Londyny, spadek na wszystkich | puje ona tsksamo jak carat, i niby to w imie- 


Cləgo ? łatwo zrozumieć. Gdyby usiłowano uło- |giełdach i pewne zaniepokojenie w sfsrach po- 
żyć program, na mocy którego mianoby obar| litycznych wszystkich stolic europejskich. 
dzisiejsze ministerstwo, aby potem objąć ster Zbłądziłby ten jednak niepomiernie, ktoby 
, toby się pokazało, iż nie ma łączności i; na podstawie tych symptomatów stawiał wojen- 
między partjami centralistycznemi, a ka-: ny horoskop przyszłeści. Pierwsze wrażenie, wy- 
Wa e tych partyj dąży do innych celów, inny wołane nctą turecką, musiało być złe. To ge 
"program. (papa przex się rozumie; 
-Centralistom chodzi o władzę, które usunę- 
ła tig z ich rąk. Nie mzjąc władzy, nie mogą koncertu europejskiego, lekceważenie Earony 1 
Wytyskiwać dla siebie wszystkich stosunków. jej dyplomatów, bijąse przez wszystkie pory tn- 
Przygwyczaili się przez dłagi zzereg lat do bur- reckiego operate, musiało oburzenie wywołźć. 
Więtzowania w Austrji tak, iż nie mogą znieść: Ale dyplomacja ma ię dobrą czy da stronę, że 
wiska, jakie w każdom konstytucyjnem nigdy pierwazych impnirów nie słacha. Gdy 


4 
h je zajmuje partja, która ustąpić mąsjał 1 się kie WIR 
i RE pen piata) IAA w Teodo,* płynęła do Dardanellów. 
lab ©pozycje wytwarzają sobie program , 


Tymczasem zamiast wziąć się do czynów, 
teformują swój dawniejszy, i ten program poczęła ona rokowania, które jak Pol, Corr. za- 
wstawią programowi większości, która jest powiada, potrwają dni kilka, co jest jnż nie- 
W Aru. Tylko centraliści austrjacey, przeszedł: | wątpliwie ptomatem pokojowym, bo w ciągu 
Szy do opozycji, nie: robią najaniejszychowggget tych dni kilku osłabnie pierwsze wrażenie, i u- 
nie ań, aby wytworzyć program, ba, t|stąpi miejsca poczuciu własnych interesów. 
p A w możności porozumieć się między sobą 


Drugim, dość ważnym symptomatem pokojo- 

ni do programu. Jedyną ich myślą jest obalić | wym jest także ts okoliczność, że Anglia dotąd 
UBiuterstwo, aby zająć jego miejsce. Aby to o-|nie wystąpiła z projektem, jak postąpić w od- 
a trzeba im było pormszyć masy luda|powiedzi na notę turecką, lubo. pomysłowość nie 
alERieckiego, zaalarmować zarzutami przeciw |jest słabą stroną gabinetu Gladstona. Widocznie 
Viren ministerstwa. A gdy nie było isto- | więc sonduje mocarztwa, obawiająs się, aby ja- 

' Re, na prawdzie opartyeb . zarzatów, więć |kąś zbyt radykalną propozycją nie wpSŹĆ W 8y- 
WWYCono się ogólnikowych fezesów, że mini- |tuację kompletnego odosobnienia, Liberté dowig- 
starątyo to podkopaję jednoś: państwa, jedność | dnjo się, że lord Lyone, ambzsnder angielski w. 
Sministracji, Że zamiarza konstytucję znieść, | Paryża, proponował Bartkelemysna zwołania na- 
hia przeciwnem wclnošci,‘fendalnem, klery: |tychmiast kongresu do Berlina w celm ułożenia 
= em itp. Ani jednego "eng teraźniejszego; rozbiora Tarcji. Minister francuski miał odpo- 
inisterstwa nie Wor e, ` rej przytoczyć, | piepóięće że Francja pragnie iść ręka w rękę z 
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` rte A 
książęta Czertoryscy 


roz- 
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na OE WY 

iprzysłałs. Zakupióna szlachta podpisała mani- 

fest i protest przeciw rzeczonemu trybanałowi, 

„jako gwałtem fundowanema przez księcia woje- 
wo zbawami ger tysleey ludzi wiro 

+ i ich reforma na se'mle r. 1764. joltyków mA Litwę uw, KL r 


; ert Sołtyków na Litwę, oświadczając, ża eią» 

z Say gh At E Boże IA ię wydal 

, Sat 40 j e Czartoryskie. rzy prąd, się wyże 

W. T. Kisielewski, | rzekło do konfaderacji, zamierzali po jej zawią- 
"mg 7 (zaniu (w lipcu) detronizować Augusta III., przy- 
pa (Ciąg dalszy.) „znać wię "éi Seit SE E 

; 2 prawowitym księciem Karandji, podziękowa 
SE e ig arayla KEE carowej E udzieloną pomot i uregulować KN 
Poparta na Radzie senatu w marca r.) 79 HAT, i 
17 Oczywista rzecz, že rzeczy stanąły już na 
| przez Czartoryskich, przeparła powrót Bi-' ; d ; 

rotna: kurlandzki tron ng zkąd A WE miecza. Obie strony spojrzały sobie oko 


- ' W j 
musiał odwołać ayna wwego Karola. Dare. |" Banie kochanka” najbardziej na Litwie od 
siłą 


reż, A , Soltykowa zagrożony i całe stronnictwo hetmań- 
ta l e och się ma nie. _ skie zebrało się w Białymstoku u Branickiego 
Tymczasem Ksyserling, poseł moskiewski na walną naradę. Postanowiono przeszkodzić za 
dworze polskim, en od carycy roz- jakąkolwiek cenę konfaderacji pod egidą bagne- 
Ma d. 8. kwietnia 1768, Wi zamierzonej tów moskiewskich; w tym cela wydano wojskom 
familie konfederacji, e af snybszego 1 królewskim na prowincjach stojącym rozkaz 
szego przeprowadzenia reformy, nietylko tłumienia siłą zawiązków konfaderacji. Porozpi- 
ab jszej nie stawiał pa ej e nadto; BYWARO liscy do przyjaciół hetmańskich po wo- 
e se der Wp w msju stanie 2a <tysięczna |jewództwach, aby donosili księciu wojewodzie 
kiena re pesn > rka p Buggy gy o wszelkich naradach. ` 
50 tysięcy dakatów (o tyle Oartoryscy prodili ; ,,„QZArtoryscy, „prócz konayatujących już na 
IR tie na zawiązanie konfederacji), 80 tysięcy: ło a gc żądali r osobnym 
l au rugiego ko 
de z dyspozycji resztę 53% Ruś, A ABE od strony Kijowa, Ode 200 000 
w fa jdukatów. Po wysłaniu tego memorjału, wydali 
Plan konfederacji u A był cst- manifest do narodu, w którym skreśliwszy smu- 
pasa. Gees, mm em, Ka: m me kraju położenie i przyrzekając pomoc potę- 
uawas poma He stwo anej carycy, wzywają wszystkich dobrze myślą- 
Ee 
> ` U m orun e Spa 
do es wpływowymi, AC Mniszcha ' z Petersburga depesza Katarzyny do Kayserlin- 
A ge Ve Wiwojzini 3 be RE ga, wstrzymająca zabiegi Czartoryskich na czas 
więc innego jak worzenie konfederacji i nieograniczony. „Ani chcę, ani mogę przyłączyć 
EE 17. EE, Agen ` zbliżyła się | 0 Dt, Konfederasi: przed świercią Koguata ME 
sy Jaen trybunału litewskiego we Wilnie. Tła-' rzynę „R odwrotne mał. r : 
SEE i magnatów z obu stronnictw gel ` „Najwięcej prawdopodobieńsiwa, powiada 


| 


r. 


st 


wię na jego fandowanie. Czartoryscy. je-' autor niniejszej rozprawy *), ma za sobą przy- 
«7, widząc, że ks. Rzdziwiłł „Panie kochan- pnszczenie, że Katarzyną, jak i jej doradcy, 
i zostanie marszałkiem trybanała, rozpaścili | sprzyjający Czartoryskim, dopiero na. przedsta- 
| Ge kiala KS gwałtem Lët, ka wienia ien aech „utworzenie kanie 
e ege - p 
wniki bosklewikiego, Ksero carrer GEZ 72 Wo wazyatkich:prawio depe: 
| wie kn obronie praw 1 Woluości polskiej *) Nr. 178, 


| , ostry ton noty, kate- 
goryczne odrzaaenie wszystkich postanowień 
-fista; dr j 


ee W EE 
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niu Eerspy żąda od Tareji wypełnienia zobo- 
wiązań, Tymczasem Earopa nie może wcale koz- 
trolować tych środków egzekucyjnych, jakie An- 
glia przeciw Turcji w grę wprowadzić zamie- 
rza. Turcja jest za ałatą, aby ją wydać ną pa- 
stwo ezsperymentalnej politiki whigów. Przeto 
dla mocaratw otwierają się trzy racjonalne dro- 
gi polityezne w obecnej sytuacji: albo popierać 
Auglię, jeżeli uważzją, że ich interesa zgadzają 
się z jej polityką; aibo usRnąć się od niej, od- 
osobnić ją i pozwolić jej na własną ręką mie- 
rzyć się z Turcją; albo wreszsie wystąpić w o- 
bronie Taraji * e md r — 
"Ale w akademickie zwa wywody Pester 
Lloyd sam nie wierzy, bo lost na tyle biegłym 
w polityce, iż wie, że to co jest racjonalnem i 
rozumnem w teorji, nigdy góry w praktyce: nie 
bierze. Zresztą takie stawianie Spraw na stano- 
wiska aut aul, szeregowanie ich w formę jasne- 
go dylematu, jest wręcz niemożliwem choćby już 
dlatego, że interesa mocarstw są mocno powi- 
Kane, i żadne z nich ani na chwilę nie edwa- 
ży się odkryć swoich kart, lub choć w przybli- 
żenia dać do poznania, ila ma jeszcze do wygta- 
nia atutów. 


Lwowskie Diło, organ ruski a nie rueski, 
podaje we wczorajszym numerze artykał pod 
nap. „Ruscy posłowie a stronnictwa autonomi- 
stów." Zaprzeczywszy twierdzenia Schuselkow- 
skiej Reformy, że „trzy ruskie głosy zgoła ża- 
dnego wpływu i znaczenia nie mają w walce 
stronnictw między autonomistami a centralista- 
mi,“ wykazuje kilka wypadków, że te trzy gło- 
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szach posła pruskiego p. Benoit, przebija się 


e że gdy konfaderącja, a więc i reforma 


w Polsce zostanie przeprowadzoną, Rzeczpospo- 
lita stanie się snów państwom dla sąsiadów 
grośnem. Fryderyk zgadzał się z zapatrywania- 
mi posła swego, nie wierzył też, aby Katarzyna 
mogła szczerze popierać ideę reformy w Polsce, 
skoro jej na tem zależeć nansiało, aby Polska 
nie stała się groźną potęgą." . 

Przerażenie Czartoryskich było nie do opi- 
zania; książ Michał, kanclerz litewski, rozcho- 
rował się. -Zwrócono się do Kayserlinga z prośbą o 
odwołanie tych postanowień. Kayserling odmó: 
wił. Zwrócono się tedy wprost do Petersbarga. 
Stanisław August imieniem familii wystosował po- 
korzy i pełen żałoby memorjał do cśrycy, w którym 
poddając się jej woli, z konfederacji rezygnuje, 
aprzsza atoli o zatrzymanie w kraju polskim 
wojsk moskiewskich, gdyż dla utrzymanie po- 
wagi i przewagi familii trzeba mieć sejmiki i 
trybunały za sobą, co bez siły zbrojnej jest fi- 
zycznie niemożliwem. 

Co za głęboki upadek! Co za fatalna ufneść 
i ześlepienie w Katarzynie, która w najważniej- 
szej chwili opuszcza swych przyjaciół, a og: 
szcza dlatego, bo ich nie wspiera szczerze, nie 
dąży z nimi do uratowania rzeczypospolitej, ale 
w obładzie swojej udając przyjaciółkę wolności 
i niepodległości, wciska się wszystkimi otwora- 
mi do podziurawionej nawy państwowej, aby ją 
ze sobą porwać do przera Gi. A kiedy jej ste- 
rownicy już już spływają do portu życzeń 
swych pattjotycznych i » 
ona nie mogąc ich zatopić jegzcze, wstrzymuje 
ich przynajmniej na burzliwym Oceanie, który 
statek rozkołace i osłabi do resity. 
Jedno tylko usprawiedliwia tu familię: że 
w vbłędzie awym zaszła za daleko, aby się o- 
eknąć mogła. „ów 
Nadchodził termin fandowania trybunała 
piotrkowskiego. Kayserling w myśl planów 6a- 
rowej, aby sprawy nie zaostrzać, „et ile mo- 
żności łagodzić namówił Czartoryskich do tego, 
że pierwsi podali rękę do zgody ze stronnie- 
twem patrycotów. Odbyła się w tym celu kon- 
fsrencja w Warszawie, na której Czartoryscy i 
Ksyserling przyrzekii wyprowadzić wojska Soł- 
tykowa z Litwy pod warunkiem, że patrjoci, a 
szczególnie ks. Radziwiłł i trybunał eński 
amilii dekretami prześladować nia będą, a na 


H 


Bet usdworujch Mió aprowadźą, 


Sie partja krakowska. roj wodząc» w Kole |cimy jeszcza twsgę, że organizacja ta powinna 
polskiem, i jej organ Czas, wcale nis entuzjar- |się prócz tege-objawić w jaśniejszym programie 
miją się dia „czełkiego prawa państwowego," a | antonopaistów. Stronnictwo sutonomistów winno 
w ogóla nie bardzo troszczyli się i troszoną o|stać się stroanictwem istotnie państwowem o 
los wszystkich Słowian austrjzckich. Tylko war: |jasnym programie, obejmującym wszystkie na- 
nzawscy, Policy objawili szczefą sympatją dlm|rody Austtji i ubezpieczającym wszystkie naro- 
Czechów i zdają się poczawać do jednoplemies-|dów tych interesa żywotne. Nietylko Czesi i 
wości z resztą Słowian. I jeśli Polacy idę sl Goler, als też Rtsini," Słowieńcy, Dalmatyńcy 
Czechami i auionomistami w ogóle, to nie zji t. d. powinni przyszłość swoją upatrywać w 
wzejemności £ szczerej sympatji, ale raczej abyjtym programie. Tylko wtedy spodziewać się 
spełnić życzenie „decy sjących sfer najwyć-| można pomyślnego rozwoju i ostatecznego zwy- 
szych,* które praguą zagodzenia Czechów i z4-|cięztwa programu tego, tudzież sprawiedliwego 
kończenia waśni narodowej w Asstrji. To są| przeprowadzenia w życie ustroju państwowego 
faita, z któremi liczyć się należy, a nie dają | autonomicznego. i 
one Żadnych rękojmi trwsłości sojuszu Polaków „Głównym punktem tego programu jest t- 
z antonomistami.” tworzanie modus vivendi pomiędzy pojedyńczemi 
Na tych przesłankach opiera Dito swój wy-|narodumi. Spory wewnętrzne powinny ustać, je- 
wód główny : ~ |żeli całe stronnictwo ma na zewnątrz silnem 
„Jeśli przeto autonomiś:i chcą Wzmocnisnia i być b silidarnem. © 7 0--. g 
sił swoich, to już ze wzzlęda taktyki partyjnej a Takiego programu i takiej organizacji ma- 
powinni przyciągać do siebie żywioły, choćby|my prawo żądać od autenomistów nietylko w 
jak drobne Ztąd też mają wagę i Rusini, choć| naszym interesie, ale i w,interesia wsaystkich 
nie liczbą, ale samą już zasadą, jak słusznie |narogów do równouprawnienia dążących, tadzież 
nawet Dz. P. podnosi. Ssmi Polacy nie mogą|w interesie zwycięztwa aamejże zasady autono- 
utaić nienaturalności obeczego składa reprezon- | micznej. Dopóki ta organizacja nie stanie i do- 
tacji gslicyjakiej w Radzie peństwa. Sztuczność | póki mara jakiegoś „stronnictwa środkowego* 
ostatnich wyborów jest sekretem powszechnie:rozrywać będzie szeregi autonomistów, dopóty 
znanym, a owi trzej posłowie są na każdy spo-|dzlsze ich działanie małe skatau odniesie, a 
sób reprezentacją ruskiej większości kraju. Je-|Centraliści zawsze wyzyskiwać będą słabe stro- 
żeli nastrój ledności nie jest rzeczą małej wa-|ny swoich przeciwników. Mamy nadzieję, że 
gi w weles partei politycznych, to autoromiści | autonomiści nie zaniechają swej pracy, że utwo- 
nie powinni zapoznawać ruskiej ltdności kraju, rzą zdrowy modus vivendi między wszystkiemi 
jeżeli tylko chcą, aby zwycięstwo ich twardo | narodami, nie wykluczając Rasinów i Polaków, 
stało wolą narodów a nietylko sztuczną posłów'i że posłowie rat z pewnością nie uchylą się 


achstnych dążności, | 


sfondowsć ge maer trybunał piotrkowswi mi-i aya górowała nad patrjotami 


większością. > Ro 
„Rascy posłowie pojęli swoje stanowisko 


od szczerego i żywego mdziałn w przeprowa- 
dzania jedynie zbawiennego programu pogodze- 


wobec nadchodzącej przemiany wewnętrznego u-|nia wsrystkich narodów Austrji na podstawie 
stroja państwowego, wobec dobrze pojętego za” |ich równouprawnienia." -:. 


daniz Aasteji i wobec własnego narodu jak i 
całej Słowisńszczyzny. Doan mośna jaż awa- 


"Burda karłsbadzka dziwne bańki puszcza. 


żać za fakt dokonany, że posłowie ruscy: wy*|Przedewszystkiem miała tam być mowa o wy- 
rzekli się swojej solidarności z centralistami, od!stąpienia centralistów z Rady państwa. Myśl ta 


których, jak ałurxnie wyjaśnił ks. Ossrkiewicz, 
niczego dobrego Rasini spedziewać się nia mo- 
gą. Na podstawie oświadczenia posła ka. O $a r- 
kiewicza i wyjaśnień, któryck korespondon- 
tom dziennikarskię udziel:ł ge radza K ò- 
walski, napewne powiedzieć mokna, że po- 
głowie ruscy nie bedą spełniać niewdzięsznej 
służby centralistom. Nasi posłowie szczerze pra- 
gną pogodzenia wszystkich narodów Anustrji na 
podstawie ich równouprawnienia, a temsamem 


już dawniej była poruszaną, przy samym końca 
ubiegłej sesji, kiedy centraliści utyskiwali, że 
się im gębę zamurowaje — ale wówczas sam 
p. Harbst odradził kroku tego jako niebezpia- 
oznego. Czy dzisiaj p. Herbst się nawrócił, i 
czy ma pewność, że teraz krok ten nie byłby 
dia jego koterji niebezpiecznym ? 

Okazuje się dalej, że pomimo skonfiskowa- 
nia rezolacyj, wieć się odbył dlatego, że wy- 
znaczeni mowcy koniecznie gadąć chcieli — gdy 


wymają najgłówniejszy program wszystkich |tymczasem taktyka i godność nakazywały wcale 


szczerych antonomistów, i chociaż do obozu at- 
tonomistów dotąd formalnie się nie przyłączyli, 
to jednak swojem dotychczasowóm  postępowa- 
niem w niczem przeciw temu programowi nie 
zgrzezyli. t 
„Oświadczenie posła ke. Ozarkiewicza, że 
nie będzie trzymał z centralistami, i że ewen- 
tualnie do prawicy przyłączyć się gotów, moś- 
na uważać za program przyszłego poselskiego 
postępowania nietylko samego p. ks. Ozarkie- 
wiczs, ale i wszystkich trzech posłów 
rusikieh, ile że jest to tylko konsekwentnem 
i nienniknionem następstwem zumanifestowane- 
go już teraz zwrotu polityki trzech posłów ruas- 
kich. Bardziej stanowczego wyjaśnienia p. ks. 
Oxzarkiewicz nateraz. dać nie mógł, ponieważ z 


też i Czartoryscy zobowiązali. Również i sejmi- 
ki deputackie 2a trybunał piotrkowski mają być | wszystkiemi siłami i na każdym kroka 


M od jakiejkolwiek przemocy. 
“Kiedy jednakowoż Katarzyna de 
września 1763 dodała nowej otachy Czartory- 
ekim, cały ekład powyższy, i tak z niechęcią 
prowadzony, spełzł na 
gwsłtównością wystąpiły obie strony na sejmi- 
kach deputackich, a do Piotrkowa z ogromnymi 
zjechały siłami. Byłoby może przyszło do krwa- 
wych stsrć, gdyby nie wiadomość, że król do- 
konał żywota... | 

Nastało bezkrólewie. Stronnictwo patrjotów 
chciało osadzić na tronie księcia z dung ga- 
skiego. Katarzyna tymczasem w porozumieniu 
z dworem praskim wydała Kayserlingowi in- 
strakcjęy w której każe ma popierać kandyda- 
turę Stanisława Augusta Poniatowskiega, „gdyż 
on, zawdzięczsjąc swe wyniesienie pomocy mg: 
skiewskiej, uważać będzie interes cavatwa za 
swój własny (I) przyczem rzeczpospolita ma jej 
i jej następcom przyznać tytał imperatorski, a 
Sejm m» wezwać gwarancji moskiewskiej, i zło- 
żyć carowej podziękowanie za przywrótenie Er- 
nesta Birona na tron karlandzki. 

Prymas Łubieński wedle Życzenia Czarto- 
Tyskich wydał aniwersały na 7. maja. Dwór pe: 
teraburgski i berliński składają jednozgodne 
klaracje prymasowi, polecające Polsce wybór 
Piasta. 

Wobec tych: niepowodzeń stroanictwo saskie 
ostanowiło, aby ns sejm konwokacyjny zebrać 
ile możności jak największą siłę zbrojną respekt 
nakazującą ` żądać pomocy dworów wiedeńskie- 
go, francuskiego i hiszpańskiego, a gdyby cho- 

ziło o elekcję Piasta forytować hatmana Bra- 
nickiego. ` 

Nadszedł czas sejmików przedkęnwokacyj- 
nych. Nie było jeszoza nigdy w Polsce zebrań 
tak krwawych i burzliwych. Sprawa Czartory- 
skich, odnosząc świstna snkceśa na pola polity- 
ki, bardzo licho wyglądała na lutowych sejmi- 
kach przedkonwokacyjnych, na których patrjoci 


odnosili zwycigztwo za zwycięztwem. Partjs bo- | q 


wiem hetmańsza cieszyła się ogromną popalatr= 
nością u szlachty. Przy niej stały masy; brak 
jej tylko było energiczuego kierownictwa, Jasno 


wytkniętago cela i wytrwałości na raz obranej! to 


frodze. Familia przesiwnie liczebnie . szcząplej- 
wyborią organi: 


EA- 
„do orego się cję, sprytem a przedewszystkiem świadomością! 


z ag |zdolność i siła moralas ; tam różność zdań ba- 


nie mówić, skoro mowy jeszcze zacieklejsze od 
treści rezolucyj, być nie mogły już ze względów 
stylistycznych, a rezolucje przecie wszem wobec 
i każdemu z osobna znane były. 

Potrzecie mowy wypadły blado wobec re$ 
zolacyj, z czego rząd skorzystał i szydzi w swo- 
ich organach, ge centraliści poznali, iż się za 
daleko zagalopowali byli, i dlatego gadali pie- 
skończenie skromniej, niż rząd sądził, a uczy- 
nili to ze słusznej obawy przed lndnością cen- 
tralistyczną, aby nie poznała, że to tylko fraze- 
sowe gadanie. 

__ Ale najgorzej zbłaźniła się wiedeńska Ra- 
ds miejska. Mylnie bowiem doniósł nam tele- 
gram, że przyjęła wniosek lewicy. Owszem naj- 
pierw przyjęła jednogłośnie wniosek lewicy, a 


jasno określonego postępowego celu, do 
„Tam przemagała *) ilość i siła fizyczna 


łamactwo i chwiejność ; ta zgodność i pewien 
wytknięty kieranek ; tam częsta odmiana sztan- 


czem. Z największą Be ta silne dążenie do cela ji silna wiara, ża 


ę takowy osiągnie ; tam wreszcie brak prze- 
wodniczącej wyższej myśli; brak wewnętrznego 
skupienia ; tu dążenie do obalenia  spleśniałego 
porządka rzeczy do przeprowadzenia zbawczej 
reformy, tu wyborna organizacja wewnętrzna 
rozam i spryt polityczny." 

„Z dragiej znów strony, powiada dalej au- 
tor **) czyniono a% do najnowszych czasów Czar- 
toryskim ciężkie zarzuty z tego powodu, że u- 
żyli do przeprowadzęnia swego dxieła gwałta i 
obcych bsgnetów. Czy zarznty te są słaszne, to 
rzecz inna. Czy mogli — niepoparci z zewnątrz 
sprawić to co sprawili? Widzieliśmy Czartory- 
skich szukających punktu oparcia w kraju, li- 
czących na hetmana Branickiego i widzieliśmy, 
że zawiedli się, a ich plany rozbiły się o sta- 
ry, anarchiczny konserwstyzm, wiodący Polskę 
do zgnby ; widzieliśmy ich związanych z dwo- 
rem, usiłujących wspólnie z nim przeprowadzić 
reformy na kilkn sejmach i znów punła sejmy 
zawistna ręka z obozn liberi veto, z obozu sta- 
rych, przeżytych azlacheekich tradycyj, z obozu 
„Polska nierządem stoi.* Nie dziw, że przyszło 
im się ostatecznie przekonać, iż na skonsolido- 
wanie wszystkich stronnictw w kraja i pozy- 
skanie ich.dla swych szlachetnych widoków, li- 
czyć Hee, że Pejs de trzóba za bo- 
tęgą zewnętrzną i z pomocą tej potęgi.przywró- 
eé kr sju ład i porządek.. FH było 
wezwanie pomocy moskiewskiej. Ale czyż partja 
Braniekiego nie dopraszała się pomocy od Fran- 
cji i Austrji, czyżby była się wahała przyjąć ją, 

yby owe dwory były ej udzieliły tak, jak jej 
zartoryskim udzielił dwór petersburgski? Że 
nie, to najlepszy dowód, że ci właśnie manife- 
stujący się przeciw inwazji moskiewskiej pa- 
trjoci (mowa tu o późniejszym manifeście wy- 
anym 7: maja 1764 przeciw gejmowi konwo- 
kącyjnema; p. r.) nie wahali się nie wiele pô- 
źniej użyć tej samej pomocy, „tylko gorzej, bo 
na See kraja, na wywrócenie budowy Czar- 

ryskich, a przywrócenie starego bezrząda: w 
konfederacji radomskiej |.. Nie Qzartoryskich to. 


*) Str. 196, **) Str, 226, 


następnie taksamo jednogłośnie wniosek stron-|z trybuny parlamentu wiedeńskiego i berlińskie- Towarzystwo w sprawie zaprowadzenia Izb 
nictwa środkowego -- mimo że, jak wczoraj|go, że sprawa polska jest kwestją ogólno-earo-|rolaiczych pozostaje przy dawniejszej uchwale. 
wykazaliśmy w przypiska do telegramu, oba|pejską, że zajmować ona powinna wszystkie Wniosek ten przyjęto. 

wnioski są sobie wrócz przeciwne. Stara Prewse| państwa i narody, gdyż bez jej załatwienia Ea- Również przyjęto ponowić na kongresie rol- 


pisze: „Uchwała Rady miejskiej powszechnie |ropa narażona będzie bezustannie, jeżeli nie na 
zdumienie i śmiech obudzi. Wniosek lewicy u-| wojnę, to na zbrojny pokój, pochłaniający ży- 
znaje zwołanie ogólnego wiecu  centralistyczne- | wotne soki społeczeństw. Dxiennikom francuskim 
go za konieczne w interesie jedności państwa | dopiero posia cesarza po Galicji uprzytomniła 
wniosek środkowy uprasza burmistrza tylko, tę prawdę. Journ des Débats dopiero teraz zro- 
aby w razie zebrania się tego wiecu we Wie-|zumiał, że jak krzywdy wyrządzane Bośniakom, 
dniu, powitał go i zapewnił o sympatjach lu-| Hercegowińcom i Bułgarom przyśpieszyły odwet. 
dności i reprezentacji wiedeńskiej. Kompromis |na Turcji, tak ucisk i ciemięztwo Polaków mo- 
obu stronnictw do ostatniej chwili wydawał się że się stać sprawą interesującą wszystkie pań- 
niemożliwym. Ale na dzisiejszem posiedzenia | stwa Europy. 
Rady po odczytaniu oba wnioski przyjęto je: 
dnomyślnie. Niechaj ta nikt nie szuka lviki i 
powagi politycznej ! Wobec tego komicznego wy- 
skoku takzwanej Gemiithlichkeit wiedeńskiej, 
rząd by błąd popełnił, gdyby przeciw niemu 
wystąpił Rząd wszystkiego innego się spodzie- ! 
wał. Ale i tak dobrze.“ Drugie posiedzenie dnia 6. października. 
Dodać trzeba, że na galerji było tylko kil- Przewodnitzący zagaił zebranie o godzinie 
ka ciekawych — i to zapewne nie centralistów. w pół do 11. Obecnych członków było 36. 
Tak mało zajęcia obndza we Wiedniu ta spra-| Członek komitetu p. Piotr Gross składa 
wa, którą wszystkie dzienniki i wiece centrali- referat w sprawie uregulowania rybołowstwa. 
styczne za najgłówniejszą obwołały. Nie darmo Dotychczas w kraju naszym ta gałąź natural- 
Tagblatt wydrwił w końcu całą bardo karls- nego jego bogactwa zupełnie była zaniedbaną. 
badzką. Inicjatywie ludzi prywatnych zawdzięczyć na- 
Ale i rząd pysznie się spisał. Miał on pra- leży zorganizowanie się Towarzystwa rybackiego 
wo skonfiskować rezolucje karlsbadzkie, ale te krakowskiego, którego działalność jednak ró- 
rezolucje same przez się ustawą nie były xa- wnie jak i niezmordowana praca prof. No- 
bronione. Tymczasem wniosek lewićy Rady, wickiego, do pożądanych nie doprowadzi rezal- 
miejskiej jest przekroczeniem ustaw, bo jest tatów, jeśli mie zostanie popartą należycie, je- 
zwoływanie wiecu, do czego Rada miejska pra- żeli ustawodawstwo krajowe nie wesprze jej 
wa nie ma. Tę uchwał es ja obowiązany silnie i legalnie. W tym celu stawia referent 
znieść — a jednak w CA je oświadcza, następujące wnioski : 
że ją płazem puści — ze „względów opportuni- | Ogólne zgromadzenie poleca komitetowi, 
stycznych ;“ mimo to, że w półarzędowych or- ażeby stosowne poczynił kroki ka spowodowania: 
ganach zapowiadał skasowanie takiej uchwały. 1) by nauka Here w krajowej szkole 
' gospodarstwa rolniczego i w krajowej szkole le- 
Przedlitawskie ministerjum oświaty roze- śnictwa jako przedmiot obowiązkowy wprowa- 
Sain do wszystkich krajowych Rad szkolnych dzoną była; 
okólnik, wzywający je, aby zdały relacją o sta-| ` 2) by matawa o rybołostwie w przeszłym 


niczym drugą sprawę z porządku jego spadłą, 
t. j. sprawę r.formy podatkowej. Odpowiedni 
elaborat i wnioski przedłożył na kongresie pro- 
fesor, Leon Biliński. Towarzystwo przystępując 
do tych wniosków, uchwaliło ponowienie ich na 
kongresie, mającym się zebrać w Wiedniu z po- 
czątkiem 1881 r. 

Następnie przechodzi zgromadzenie do trze- 
ciej z kolei, wyglądającej ponowienia na kon- 
gresie sprawy: ustalenia reprezentacji intere- 
sów rolnictwa przy ministerstwie rolnictwa. 

R-farent p. Abrahamowicz zabiera 
głos i w dłuższej przemowie wykazuje potrzebę 
takiej stałej reprezentacji. Wprawdzie zebrało 
się za inicjatywą tutejszego Towarzystwa podo- 
bnego rodzaju ciało, t.j. kongres agraryjny, ale 
ministerstwo uważa je, jak dotychczas, za sto- 
warzyszenie prywatne, którego przedatawienia 
uwględniać może lub nie. Wprawdzie z łona 
kongresu wyszedł komitet wykonawczy, z sied- 
miu członków złożony, na którego czele stoi 
prezes kongresu ks, Adam Sapieha, ale widać, 
że komitet ten musiał na wielkie natrafić tru- 
dności, skoro ani jadnej z poleconych mu spraw 
nietylko przeprowadzić, ale nawet poruszyć na- 
lsżycie dotychczas nie był w stanie. Zresztą 


Walne zgromadzenie 
te, k. galic. Towarzystwa gospodarczego. 


ten zbierać się będzie stale i zawsze. A prze- 
cież potrzeba takiej stałej 


ile że opieka rządu sńmego, jako w pierwszej 
linii powołanego do czuwania nad temi intere- 


We Francii istnieje już od r. 1831 taka repre- 
zentacja, jeneralna Rids rolnicza przy minister- 
stwie rolnictwa. Składa gie ona ze atu człon- 
ków, 86 wybierają Izby rolnicze każdego depar- 
tamentu, 14 mianuje rząd. Rada ta odbywa kag- 
dego roku sesje swoje przez przeciąg jednego 
mieniące. Działa ona tam z wielką korzyścią 
dla rolnictwa; przetrwała już rozmaite formy 
rząda, s nigdy nie uchylono jej, bo uznano zba- 
isć jej wpływ pa podniesienie rolnictwa w 

raju. 
Mowca stawia wniosek następnjącej treści : 


U 


nie szkolnictwa, o sukcesach nauki w szkołach roku przedłożona sejmowi, a dla braku czasu 
ladowych i w ogóle jaki jest ich rezultat od nie uchwalona, w roku przyszłym ponownie z0- 
czasu zaprowadzenia nowych ustaw szkolnych. stała Izbie przedłożoną ; — tudzież by komitet 

e 8) wspiera? usiłowania krakow. Towarzy- 


t 


Pologne et lss Habsbourg. Książka ta ma ten „ności rzek w kraju zażądał od delegacji, | Zgromadzenie ogólne upoważnia komitet Towa- 
kardynalny błąd, że w niewłaściwy i grzeszny y, a e rs Ber. E rzystwa do wniesienia na przyszłym kongresie 
sposób szachruje niektóremi ami kraju, PNE, TE sfosanków WEE agraryjnym uprawy państwowej centralnćj ra-' 


zalądnionemi przeważnie przez Kusinów i Ży- 
dów, jak np. wschodnią częścią Galicji, i chce 
je razem z Lwowem wydać na wieczne czasy 
na łup Moskwie. Na myśl taką, choćby w za- 
mian za tę ofiarę jak największe robiono na- 
dzieje i obietnice, żaden Polak sig nie zgodzi, 
owszem za grzech poczyta autorowi samą już czonych przez I. kongres rolniczy w Wiedniu 
propozycję. ' pytaniach. 


Broszura nieznanego Polaka, pisze Kwr. d 
Posn., zwróciła na siebie także uwagę prasy Najpierw w sprawie Izb rolniczych, mówca 
zagranicznej, mianowicie fcancuskiej, która dość mniema, że kwestja ta została jnś na poprze- 
dniem zgromadzeniu Towarzystwa stanowczo 
przesądzoną. Przeprowadzoną była wówczas wy- 


obficie czerpała z obrazów ciemięztwa, jakiego 
czerpujaca dyskusja, ogromna większość mo- 


Moskwa dopuszcza się zę pw Lęgi (Uer 
anowsniem cara zos ch, — z obrazów d R 
Bardzo zręcznie i wiamik Sien „autora przed- DEN ett Aert Aerch Song dee. 
stawionych. Pomi innemi poruszył tę spra- przez LOWA 1 5 
wę Safe poza pająk Journal des prowadzeniu Izb rolniczych, a ogół zgromadze- 
Debat, organ, którego głos niemałe w prasie nia podzielając tej większości zapatrywania, 
europejskiej ma znaczenie. Dziennik ten, po- zawotował stanowczo zarzucenie tego projektu, 
dawszy treść broszury i oeeniwszy jej znacze- jako zagrażającego Towarzystwom gospodarczym 
nie, tak się w końcu wyraża o samejże sprawie stanowczym upadkiem. 
Polski : , P. Łyskowski, delegat Towarzystwa 
„Dopóki dotychczasowe żelazne jarzmo nie- poznańskiego, podnosi skuteczną działalność ta- 
woli gnieść będzie Polskę pod berłem cara, do- kich Izb rolniczych w innych krajach. 
póty wszystkie swobody udzielane Polakom w Ga- _ P. hr. Krukowiecki wyjaśnia poprze- 
licji, będą dla Moskwy groźbą, wyzwaniem i dniemu mowcy, że rzecz jest już zadecydowaną, 
niebezpieczeństwem. O ile Moskwa zwalniać i nie ma prawie nad nią dyskusji. 
będzie gniotące Polaków jarzmo — o tyle też. P. Pawlikowski delegat Towarzystwa 
zmniejszać się będzie to niebezpieczeństwo, któ- krakowskiego, oświadcza, że projekt Izb rolni- 
re zniknie zupełnie, gdy Polska pod berłem czych powstał wobec grożącego w swoim czasie 
moskiewskiem otrzyma znowu zupełną swobodę zakwestjonowania bytu towarzystw gospodar- 
pod względem języka, religii i narodowego du- czych w kraju. Obecnie sejm znacznemi sub- 
eha. Należy tem więcej życzyć sobie, aby te w wencjami groźnej tej ewentualności zapobiegł. 
Póersburga zroznmiano, ponieważ po podróży Mowca nie może przesądzać, czy zebrać się ma- 
cesarskiej w Galicji sprawa ta stała się spra- jące walne zgromadzenie Towarzystwa krako- 
wą powszechnego pokoju, interesującą świat wskiego zdementuje pierwotną swoją uchwałę, 
v jw każdym jednak razie zapewnia, że Towarzy- 
Słowa te świadczą o prawdziwości te- stwo to nie będzie popierać myśli, któraby w 
go, cośmy Polacy od dawna światn głosili i o wykonaniu upadek towarzystw rolniczych za 
czem przekonywać się nareszcie zaczyna i pra- sobą pociągnąć musiała. D. 
sa francuska poważniejszego zakrojn. Najwy-' P. Abrahamowicz zabierająt jako re- 
bitniejsi nasi mowcy parlamentarni powtarzali f»rent głos ostatni czyni wniosek : 


uprawnienia do rybołowstwa Vë być o ile 
możności jak najodpowiedniej 
kraju naszego załatwioną. 
Wnioski te, równie jak i 
Piotra Grossa przyjęto ogólna, 
Wnioski powyższe uchwalono en bloc. 
Z kolei p. Abrahamowicz referuje o odro- 


prezentacji dla spraw gospodarstwa wiejskiego 
Oh e E Ve z a skntkiem od 
; Hat 50 Rady jeneralnej we Francji. 

jasny wysięj d Opozycję przeciwko temu wnioskowi rozpo- 
czął p. br. Romaszkan, który twierdzi, że 
woli kongres ayraryjny jak Radę jeneralną. Sła- 
bą stroną tego projektu byłaby konieczność za- 
prowadzenia bardzo kosztownych Izb rolniczych, 
przeciw którym przecież co dopiero oświadczyło 
się zgromadzenie. Również i Rada jenerslna by- 
łaby bardzo kosztowna. Ministerstwo rolaictwa 
śmiesznie mało dotowane, bo kwotą 330.000 złr., 
zkądże wziąc potrzebnych przynajmniej 100.000 
złr. na dyety i koszta podróży dla członków 
Rady jeneralnej. Zresztą niemożliwość istnienia 
takiej Rady jeneralnej tkwi w tem, że minister 
rolnictwa musiałby być w przypuszczalnym ra- 
zie odpowiedzialnym przed dwoma ciąłami: mu- 
siałby robić to, coby mu Rada jeneralna zale- 
cała, i odpowiadać za to przed Radą państwa. 

P. Brykczyński Popiera gorąco wnio- 
sek p. Abraksmowicza. Mowca szczegółowo od- 
piera zarzuty br. Romogskana Co do kosztów i 
dyet członków Rady j naralnej, takowe ponosi- 
łyby pojedyncze prowincja. 

„Hr, Krakowiecki i p. Łyskowski 
popierają również wniosek p. Abrahamowicza. 

, SŚmiałowski. Okoliczność, że rzecz 
częstokroć najlepiej pojęta i przez komitet jak 
nzjlspiej przeprowadzona, bywa z umysłu spa- 
czaną na niekorzyść kraju, badzi we mnie wiel- 
kie obawy, bo być moża Gei Rada jeneralna nie 
będzie tem, czego żądamy, ale owszem szkodli- 
wie dla nas działać może. Mowca jest za wnio-/ 
skiem p. Abrakamowicza z opuszczeniem ustę- 
pa „na wzór Rady jeneralnej wa Francji", ta- 
dzież „na przyszłym kongresie*, by nie wiązać 
rąk komitetowi, który tg sprawę dokładniej je- 
szcze rozpatrzyć będzie w możności. 

P. Henzel. Czyni wniosek w tym duchu 
zmodyfikowany: „Zgromadzenie ogólne upowa- , 
żnia komitet d» wniesienia na kongresie rolni- 
czym sprawy stałej reprezentacji interesów rol-, 
niczych w łonie centralnego rządu.“ / 

Po przemówieniach pp. Pawlikowskiego, 
Henzla, Krukowieckiego i Romaszkana, zabiera 
głos p. Greliński przeciw wnioskowi rie: 
renta, przypominsjąc, ża zeszłoroczne walne ze- 
branie uchwaliło, iż „uważa komitet wykonaw- 
czy kongresu agraryjnego jako dostateczną re- 
prezentacją wobec ministerstwa rolnictwa.“ 

P. Pilat występuje również przeciw wnio- 
skowi. Byłoby — twierdzi — krokiem do cen ` 
tralizacji, iniejowanym przez nas samych. Mow- 
ca radzi ies przy zeszłorocznej uchwale, : 

a 


a stosunków 


I 


t 


wins, ale wina tego jakiegoś strasznego fata- Cła Radziwiłła o gwałty i bezprawia, w skutek 
lizmu, co zaciężył nad wieczorem dziejów na- 6xego w marcu wkroczył na Litwę oddział mo- 
zych i nie pozwolił ani o własnych, ani o cu- skiewski a dwa inne posunęły się ku stolicy. 

ch siłach wyrwać się z błędnego koła.“ cji A Vier? Me ei Liber 2 
Całe ranós innych famili -| przekroczyło w wielu miejscach granicę Rteczy- 

otaona iy, Be Roepla, e) stało niec. pospolitej Najblitasym tego rogltatam bylo zi- 

je nire, . |Sz6xenie najgorętszyc A v tj. 
pole D'RE a We ER OSN zanie. konfederacji ta Litwie A9. A 38 
kwietnia 1764 r. Następnego zaraz dnią wyda- 
no manifest przeciw Radziwiłłowi o gwałty i 
bezprawia, a trzeciego dnia takik manifest prze- 
ieiw wojewodzie wileńskiemu o gwałtowne fan- 


re 


sko 
miotów ducha, talentu, ei politycznego 1 
obyczajowego e e teri podózas gdy Po- 
toccy, Radziwiłłowie i imni przedewstystkiem 
tylko o swych własnych myśleli interesach oni 


U 


łączyli z dobrem własnem i dobro ojczyzny, e przypomnianaj przez p. Grelińskiego 
zamierzając jej usterki i błędy gruntewnej oł. dowanie trybunału. Zgromad. hwalił rzemówienia ` 
dać reformie. kie ich życie i czyny jako całość Na skargi i manifesty Osartoryskich odpo- końco gods ue Kid wniosek je- 


wiedział Branicki słynnym e pge 
ę 


rozważa, nie może twierdzić, że dążyli do wła- Ka 


go, 19 głosami przeciw 9siu. Potem odroczył: 


r tylko da A V ei p. Pawi d Kc a świe) taalli 1 edge W słowśch tej | przewodniczący posiedzenie do godziny btej po-| 
nie „R w Bee EE ich familii świetnej obrony było wiele prawdy i energii w południu. 
do rzeczypospolitej nie zostawał mi żaden inny słowach, ale cała działanie nosiło na sobie pię- 


tno czy nieudolności czy tohórzostwa i pewne- 
go bezładu i zacofania. ] 

Wśród takich niepokojów zbliżał się 7. ma- 
ja dzień sejmu konwokacyjnego. Hetman Bra- 
b A Diet Age, z z Ea per woj- 
ob i eczeństw. (le oronnego i ustawił je w pobliżu Warsza- 
dés GE za Kale. posiąść. ee wy. Książę Radziwił tożsamo w 3000 przeszło 
stanie? Prawdą jest, że tak, jak inni nie gar- ludzi rozłożył się obozem pod Warszawą, tożsa- 
dzili w tej walce środkami przekupstwa i gesi. |mo Sapiekowie, Massalscy, Flemingowie, Ozar- 
tu, że trzymali w swej służbie najzawołańszych teryscy i znaczne oddziały wojska moskiewskie- 
zawadjaków i rębaczy („wołczyńskie wilki”), po waja się pod Warszawę i pierścieniem 
że ile razy potrzeba było, sejmiki i sejmy rwa- ciskają stolicę, Pałac brylowski, siedzibę am- 
li, trybunały gwałtem fandowali i na pomocy basadora moskiewskiego obsadza 300 piechoty | ofiary pojedyńczych ludzi, ależ obok Drohowyża, Oase, 
moskiewskiej ię opierali. Lecz nie oni pierwsi moskiewskiej. Nadciągnęły jeszcze poczty Mnisz- | lineum, Lubomirskiego, jest także fundnsz Szajnochy, 
zawołali Moskalów do Polski. Nim się chwycili ków, Lubomirskich, Wesslów i innych. est fandacja narodowa z r. 1872, są i inno pomniki 
tego kroku, zrobili naprzód dwnkrotne, smutne rzededniu rozprawy walnej odbywają |i ówiadectwa życia i ruchliwości Galicji, Do tej pory 
doświadezenie, (w r. 1717 i 1788), że przeciw |% ciągłe narady obu stronnictw. „Ale najwybi- |szoxęściem dla naroda żadna s wielkich fundaoyj nie 
woli Moskwy mie się w Polsce przeprowadzić IST cechą tych obrad było "1 że kiedy fa- |zmarniała, żadnej na de nie użyto, jest więc wszelka 
nie da; „im tbrigen zablten pie ihrer. Zeit sai IS zdawałe sobie dokładny o wszystkich |nedsieja, dol milionom ks, Lnbomliskiego słego się 
ihrer Nation, in deren Mitte sie lebten, als Men-|qwych krokach rachunek i jasno widziała el, Lu nie stanie, Jednak chcomy swrócić uwagę męłów, 
schen dieser Zeit und dieser Nation den unver.|10 Którego datts a Brauickiego była W |sorsądnsjących nim na instytucje, godne zaiste popar 
meindlichen Tribut," tej stanowczej chwili niezdecydowana, rokdzie- |cj i wsparcia publicznego, a dotąd pozostawione ein, 

i liza się w swych zapatrywaniach i nie umiała |znemn losowi, Mamy na myśli barsy gimnasjalas. 

. Jak mówiliśmy |wyzyskać sprzyjających d okoliczności opinii |Odozwał się wprawdzie głos i w Sejmie przeciw his 

ach przedkonwo- | publicznej i fizyczn re ted) (pocz. porprodukoji inteligencji, poleca i minister oświaty ra- 

Ozartorysay chego pruski w Grudziądza |ty patrjotów liczniejsze były od poczt familii i|czej wpisywanie się do mskół fachowych niż do gime 
dla siebie wyborom ein niepomyślnym | wojsk moskiewskich; p. r) Chwytano się pół: |nazjalnych, ale uwagi te nie dla nas, nie dla naszych 
kotysięczny oddział kich isena miasta kil- środków, które w owej chwili skatkować nie | stosunków. Jeślibyśmy koniecznie sznkali hiperproduk- 
sejmikujące koło. i rozprószyli | mogły, i wydały się jak ostatnie konwulsyjne cji, to znalelibyśmy chyba zbytek urzędników, alo w 

Mimo tych sejmikowycł - drgania konającego, Hetman porozpisywał listy |żadnym razie nie inteligencji. Szkół fachowych u nas 
nie dała za da owa aa Połażek, familia |do dworów europejskich, A lzy atoli zaprze-|nię ma, trudno więc do nich wpisywać się, wydziałowe 
dzone siły. Kä do See, an takaya podi myśli sty poszły Anię e upadają prawd iile m A złej YRA p: 

riyrzeezo e cono gie a GrA- | zostają więc tylko średnie, które mnszą zastąpić obie 
3 ną pomoc, oskartono hetmana i kaję. |eji. Ale skończyło się na intencji.” (D. c. n.) Kä? muszą, a może tylko powinno wydać ten zastęp 
* Kis. str. 112 inteligencji stanu średniego, bez którego badea naród 
= 4% obejść sią nie mote, W spełnieniu togo nadania ale 


wybór, tylko być młotem lub kowadłem. Czyż 


Kronika misiscowa i zamiejscowa. ` 


-Drio 7. poździernika 


krajów i państw z przesądami nierzadko spotkać się 
można. Nie tajemnicą to ładną, że sądy o Galicji 
najczęściej są niesłuszne, że uprzedzenia i przesądy 
sławie jej szkodzą, a że są bezpodstawne bodaj w zna- 
cznej ozęści, dość wskaza6 na wspaniałe fundacje, wła- 
śnie w Galicji powstałe. Prawda, Że to najczęściej 


ën, 16. 


„| N — 


DEN 


nikt zapewnionym być nie może, ażali kongres j 
reprezentacji intere-; prymadonny naszej operetki, Zwolennicy jej pię 
sów rolnictwa tem dotkliwiej czać się daje, 0iknego talentu, a cała publiczność liczy ię do nich, 


sami, coraz to się zmniejsza, a pomoc rządu z, 
każdą chwilą coraz to więcej bywa uchylaną. | 


t 


* Jak w Życiu indywiduów, tak i w dziejach 50 złr. 


pospolitą pomocą dla gimnazjów są bursy. Tamto dzie- 
cko będąc w bezpośrednim związku i stosunku przez 
lat kiłka z swoim przełożonym, najłatwiej i najprędzej 
pójdzie we wskazanym przezeń kiernnku, bo będzie 
miało czas nabrać do niego zaufania, Zresztą kiero- 
wnik bursy może łatwo poznać zdolności i usposobie- 
nie dziecka, zatem w następstwie tego może wpłynąć 
na rodziców czy opiekunów, by je kształcili dalej w 
pewnym kiernnku. Łatwiej będzie on mógł taki zba- 
wienny wpływ wywierać, bo ma z mniejszą liczbą 
uczniów do czynienia, aniżeli profesorowie gimnazjalni, 
którzy w jednym rokn rozą w tych klasach, w dru- 
gim w innych, Słowem bursy przy należytem kiero- 
wnictwie mogą wydać inteligentny stan Średni, ale 
pod jednym warnnkiem : że będą mogły istnieć. 

Dotąd utrzymnje je ofiarność prywatna, ale gdy 
się ta wyczerpie, lub gdy poumierają dobrodzieje, któ- 
rzy wspierają te pożyteczne zakłady, to cóż się z niemi 


karskiej w ogrodzie Towarzystwa znajdującym się. 
Zarząd Towarzystwa najuprzejmiej zaprasza sza: 
nownych członków swoich, jakoteż miłośników, do _ wu 
przybycia na ten popis. Lwów dnia 3. październi: |" 
ka 1880 r. W. Podlewski, prezes. S Pierożyński, ` 
wiceprezes. E 
_* Hr. Kazimierz Potalicki, jeden z najma- — 
jętniejszych obywateli księstwa Poznańskiego umarł 
w nocy z niedzieli na poniedziałek w Potułicach ` 
pod Bydgoszczą w wieku 60 roku życia. Majątek 
zmarłego obliczają na 20,000.0000 mrk. Z trzech- 
pozostałych córek najstarsza jest za księciem Ogiń: 
stim z Królestwa Polskiego. 

”  Donoszą nam, że w domku przy ulicy Snop- d gp 
kowskiej od pięciu jaż dni leży niepoehowany trap — Not 
17-letniego chłopca. — Rodzice amarłego, ludzie w 
biedni, udawali się do komisarjatn, do księdza i 
lekarza częściowego, ale nikt się nie zjawił. Zaisto 


stanie ? Otóż gdy się znalazł dobrodziej, który olbrzy= E 
mi majątek oddaje krajowi do rozporządzenia, niechże WE d L 
kraj bodaj cząstkę przeznaczy dla burs, niech byt ich szą nam z Tarnopola: Wozoraj zjechał do ` e 


nas były aktor trapy koczującej p. Zenowicza imie- 
niem Mazowiecki i zawiadomił tutejszą publicz: 7 be 
ność załączonym afńsrem o przedstawienia, 4 T 
de ma odbyć na cześć opnszczającego nas dplkeg | Me 
ka p. J. Zakrzewskiego. Afisz ten brzmi dosłowni ` 

„Teatr złożony z artystów sceny lwowskiej i kra; tw 
kowskiej. Z bolom serca tracimy pierwszorędaegą — mer 
artystę sceny lwowskiej p. Zakrzewskiego z powoż. m: 
dn zawarcia kontraktu z Warszawą; przeto towa: 


zabezpieczy. Czy nie byłoby to szkodą wielką dla spo- 
łeczeństwa całego, gdyby takie ogromne zakłady upa- 
dły, jak bursa krakowska lub rzeszowska, Że o innych 
nie wspominamy ? 

Polska gdyby nie dziejami pełnemi chwały, toby 
pojedyńczymi mężami słynęła szeroko, ale starajmyż 
się, by ziarno przez tych mężów zasiane, pożytaczny, 
dobry i szlachetny wydało owoc. Kształómy nowe po- 


kolenie 8 
> rzyszący ma artyści sceny lwowskiej i krakowskie 
* Przypominamy, że dzisiaj banefs pani Elie dajemy przy jego współudziale na w owiścji po e ` 


bioty Skalskiej, tak sympatycznej i utalentowanej duem przedstawieniu, a pamiętui przyjęcia jakiego tn 


jut ras opera polska w Tarnopolu doznała, ursę- I 
dsamy toż tu we środę dnia 6. pażdziernika b. r. pr 


wybierają się gromadnie na dzisiojazse przedstawie” w sali teatralnej jedno przedstawienie „Dzweny s 


pnie, na którem prawdopodobnie nię obejdzie się bez Oornevllle« operetka w 8 aktach a 4 odsłonach. nm 
zasłużonych owacyj. Osoby biorące udział: pp. Zakrzewski, Ładocyski, st 

* Rada szkolna krajowa zamianowała nauczy- Fischer, Skalski, Lubicz, Mazowiecki, Kietńskł; pa” ` es 
ciela tymczasowego szkoły etatowej w Babuchowie, | nie: Marko, Tańska, Łidnowska, Zamojska, Skal- gą 
Mikołaja Ostapowicza, rzeczywistym nauczycielem | ska, Zakrzewska; panny: Bosskaj, Matkowska, ` A 


tejże szkoły. 

° Wyduiał prasy udsiolił koncesja na wyda- 
wnietwo następujących nowych czasopism w War- 
szawie: p. Oezarowi Wilanowzkiemn na dwautygo- 
dniowy „Przewodnik bibliograficzno-arch<ologiczny;* 
p. Aleksaudrowi Swiętochowskiema na tygodnik li- 
teracki „Prawda;* dr. Karolowi Benni' ema na „Ga- 
zetę świąteczną," i p. Kruzińskiemu na dwutygo" 
dniowe „Nowości muzyczne." Podobno również p. 
Wiktor Głomalicki posiada koncesją na tygodnik 
Figaro." 

* Nad zakładem kniparkowskim wisi jakiś istny 
fatalizm. Zaledwie usunięto p. Marescha, aż oto 
nowy dyrektor p. Neusser jak gdyby chciał wstę- 
pować w chlnbne slady poprzednika, i zasłużyć so- 
bie na reputacją godnego jego następcy, daje po- 
wód do skarg publicznych. Wezoraj, około go- 
dziny 3. po południu, pewna familia przyjezdna, | "9 
chcąc zwiedzić zakład, udała się do Knlparkowa. | ciekawy szezegół z życia niepospolitego zda się 
Zaledwie powóz wtoczył się na dziedziniec, przy-| awanturnika. — Dowiadujemy się, że p. M. w Sta- 
biegt kasjer zakładu p. K. i lekarz zakładowy p. | nisławowie w podobny sposób wyłudził 50 zł. 
L. i z nprzedzającą grzecznością wysadziwszy pa-; (Nadmienić ta masimy, że p. Mazowiecki, arty- 
nie z powozu, oświadczyli całemu towarzystwu, że, stysta sceny lwowskiej, ostatniemi czasy nigdzie 
sami, bez pozwolenia p. dyrektora, oprowadzać po Ee Lwowa nie wyjeżdłał i ciągle był zajęty; pr. 
gmachn nie mogą, ze jednakowoż w uzyskania po-' Red). 
zwolenia żadnych zapewne nie będzie tradności. * Ministerstwo wojny ma zamiar zamienić Prze- 
Wtem rozległ się grzmiący głos za plecami; myśl w obóz obronny, a budowa fortów ma byś 
idących ku ogrodowi szpitalnemu: „Dokąd pań-| ukończoną w przeciągu reku. Garnizon Przemyśla 
stwo, a czego tam, zaczem* ? Wszyscy zwrócili się. jest jeszcze słaby, jest jednak zamiar po ukończe: 
Był to p. dyrektor. Towarzystwo ruszyło ku nie- | nia budowy fortów pomuożyć go o pułk jaden i sa. 
mu, a towarzyszący paniom jegomość wraz z p. |opatrzyć w artylerję forteczną. W tym sela prze- 
lekarzem i kasjerem zbliżyli się jak najgrzeczniej. nieslono jaś do Przemyśla sztab 24. dywisji pie 
Jegomość ukłonił zię, na co p. dyrektor nie zna- | szej, a komendant dywisji będzie zarazem komen- 
lazł stosownej odpowiedzi, mimo, że obok stały ko- | dantem twierdzy. Dotychczas posiadał Przemyśl 
Mett a przemawiał do niego człowiek ze wszech tak jak inne mniejsze garnizony tylko kemendę 
miar czcigodny, nie, zrażony jednak tym wstępem | stansyjną. 
przedstawia ôw pan nieszczęsne orędzie swoje. Nal * Sprostowanie. We wosorajszym tojle” 
to usłyszał taką odpowiedź: „Nie ma co oglądać, tonie Gah, w końcowym ustępie dwakretale 
to jest szpital nie wystawa do oglądania. W Ż8- |gama pomyłka drukarska. Zamiast „Pawła III", 
den sposób nie pozwalam.“ I oz] ukłona Er należy czytać Piotra III. 
cil? się na pięcie i mrneząć coś pod nosem, Odsze ao H? d 
olbrzymiemi krokami. „Coś p. dyrektor nie w hu- | pana WE Kar łan Ra tę —— 
morze“, rzekli zażenowani trochę nrzędnicy, a całe ni 2 kiej dywan. A 
towarzystwo jak niepyszne nie nie zobaczywszy fożono w policji 23 sztuk lampek znalezio- b 
wróciło do domu. nych na podwórzu doma pod 1. 26 przy ul. Gara- ` 
W wezorajszem doniesienia o skaleczeniu ka- | carskiej; chustkę zimową znalestoną na ulicy Ka- A: 
tarynkarza, zaszła pomyłka, którą niniejszem pro- | zjmierzowskiej; czorwony skórkowy pugilaresik z ' 
stujemy. Nierozważnego tego czynu dopuścił się nie kwotą 1 zł. znaleziony na ulicy Karola Ludwika; 
p. K., lecz hr. Dr. czerwony pugilarosik s kwotą 2 zł. znaleziony na 

* Korpus ochotniczej straży ogniowej odbędzie ulicy. 

w niedzielę dnia 10. b. m. doroczny popis awój © Pani E. B. zgabiła polską książkę do modle- 
godz. 4. w dziedzińcu ratuszowym. nia w twardych okładziakach ozdobionych krzyżem 

* Mieszkańcy ulicy „Ormiańskiej* uskarżeją się 7 paciorków na tle niębieskiem, 
na niepokój, który tam niemal w każdą noe panuje. 
Na ulicy tej znajduje się dużo kawiarń, & w dwóch 


z nich grywają kapelo do późnej nocy. Że przy niosły jaż nasze telegram ł , 58 
dźwiękach hacznej muzyki spać trudno, każdy przy DL Nie Wes — dÉ ES, Le el 
zna. Ale nie koniec na tem. Gdy jaś umilknie. inta, zwłaszcza, że nadzwarpał dobrze zdro 
muzyka, rozpoczynają się śpiewy. Bufetowe bogl-| prowadząc wesołe życie. E młodszym, | 
nie wychodzą na ulłcę i wesoła nueg: „PTOSZĘ wielce ruchliwy, dowcipny T zawsze naci? wes: 
spojrzeć ta i tam", „O złotowłosa Wenus“, lub tym oryginalne aryjki. Woczośnio jaż bowiem zdra 
podobne pienia. Od czasu do osasu otwierają się talent i zamiłowanie do musyki. W r. 1837 
okna i zniecierpliwieni mieszkańcy zaczynają dja-| więc mając już lat 15, (ar. 20. lipa 1828 w Si 
log ze śpiewaczkami. Wszystko to. razem tworzy Jonii), ukończył z wyszczególnieniem uaukę w kel 
wspaniały koncert, którego dla praktyki warto raz gerwatorjam paryskieln, i dóstał nędaną posadę + 
posłachać, ale który powtarzany codzień, może zi- orkiestrze opery komieznej, W r. 1848 dawa. 
rytować najcierpliwszego ozłowłeka. Taki nieporzą. koncerta we Francji i Niemczech na wioloneseli ' 
ek W samem centrum miasta, woale utoliey naszej „jednak bez wielkiah sukcesów, Kiedy we dwalata: ` 
zassczyta nie przynosi. | później zostal kapelmistrzem Théatre fraugals, gp 

* Na medal pamiątkowy z r. 1880 złożył p. ezął wydawać i przedstawiać pierwsze operetki. ` 
Michał Grzybowski 8 złr, na albam Bema tendo swoje, które bajeczne miały powodzenie, Pierwas/ ` 
2 złr. i Feliks Poradowski 2 złr, Na ręce człon- „lepsze jego dzieła są: „Dwaj ślepi,* „Państwo Dez, 
ka Wydsiału kraj. p. Walerjana Podlewskiego zło- nist i „Wesele przy latarniach". W r. 1855 sa 
dyli: Kalikst br. Horoch 21 złr, na 1 srebrny, a Jożył własny teatr na polach Klisejskich de la Gai a 
2 bronzowe, Bogusław Horodyński 8 złr., Tadensz 1 choć na sławie zyskał nie mało, stracił przeasł rex 
br. Horoch 6 ee, ks, Jan Stępień 8 zir., ks. Woj- |millon franków na tem przedsiębiorstwie. Dałeś D 
ciech Sapicki 3 złr., ks. Joachim Kapncyn 3 złr.,|jego obiegły całą kulę ziemską i wszędzie s jedni | 
ks. Bernard Birkenmajer 6 złr., ks. Wojciech Dol: kiem dawano je powodzeniem. Do najznakomitazycj pas 
Dik 3 złr., ks, Ksawery Konopka 3 złr.; rason | operetek należą bez kwestji „Orfeusz“, Pik: ~ 

| Helena", „Życie paryskie, „W. k. Gerolstel"), — 

* ZTowarzystwa lekarskiego.Dnia „Pieśń miłosna Fortunia“, „Księżniczka Trapesuntu“, 
25. września b. r. odbyło się zwyczajne posiedze- | które w spółce z Meilha'cem i Halbvy'm układa: w 
nie oddz. lwowskiego Towarz. lek. galic, na któ- | Stworzył en osobny rodzaj lekkiej, wesołej a prad Ge l 
rem dr. Balikowski odczytał resp o mieczarniach | pysznej muzyki, którą powszechnie ochrzezono imię W 
w celach leczniczych, podając wiadomości o takich niem „Offenbachiady'. Dzieła jego płacono na wel 
w Frankfurcie 1 nowozałożonej w Warszawie, Pod. | złota, a najwięksi pedanci mnzsykalni przyznać Srel, 
niósł myśl założenia takiej we Lwowie, któraby szą, że między jego operetkami niejedno muzykala 
jak wyżej wymienione pod bezpośrednim dozorem, mieści się arcydzieło. (50 - 
Mn" 


Fuchs. — Ceny miejse: Loża 5 sł. Krzesło w pisr« 
wszych rzędach 2 zł. W dalszych rzędach 1 sł. - 
50 c. Ławka 1 zł, Parter 50 o. — Początek o go» 

dzinie 7 wieczór. Biletów dostać można w księ- | 
garoi p. Osillika, w dzień przedstawienia w sali 
przy kasie od gods. 9. rano de 5. po poładoln, 
Z wysokiem poważaniem Jan Zakrsewski, dyrek- 
tor towarzystwa,“ —- Publicznosć rozciekawiona 
jak najmocniej gromadnie tłumiła się de księgarni 
p. Caillika celem wczesnego zubezpieczenia sobie 
biletów ; przypnszózając bardzo słusznie, że udział 
tak snakemitych sił ściągnie prawie całe miasto de 
teatra. Lee z zapadnięciem zmroka znikł ten eza- 
rujący obraz a p. Mazowiecki, wedłag dochodzeń 
sądowych, okazał się jako zwykły oszust, który 
miał zamiar ulotnienia się za granicę, po zebraniu 
znaczniejszej kwoty. — Zaaresztowano go a dalszy 
tok sprawy wyjaśni nam prawdopodobnie nie jeden 


a pes ei PH e bm bp LH "to Get wi de WEG GR e 


| 


LU 


rg" E H 


ENT "ET mm ah em a mm, et, Mo NUT geg m (R <A GR ob OR W 


— Jakób Offenbach, o którego śmierci do- 


A 


lekarskim zostawała. Oelem jej ma być dostarcza- Śmierć jego była niespodziewana. 
nie o każdej porze świeżo otrzymanego, mdrowego | wprawdzie bardzo źle i cierpiał na gościec, 
i pod każdym względem hygienie odpowiadającego jednakowoż pracował, I tak kończył właśnie SM 
mleka chorym i niemowlętom nie mogącym korny-| WĄ operotkę „Contes d'Hoffman" a na tydsień przę * 
stać z piersi swych matek, W ożywionej dyskusji dmiercią był na próbie najnowssej operetki swoje, ' 
Edge KC 

e NAQ sposobami urześzywistujenia| ` —— Dnia 87. wrzedaia . e l 
togo, czyto praek prywatnych praedsiębiorobw, któ- | yey? ią tę y w Petersbnrga w. La ! 


tn ei wskazówek przes ToWATSY= | przytom oryginalny pońar. Jest na Nawie przy 


ych się zastosowali, oer w in- | swana „Gromowskim portem“, gdzie atoją 
ny d Tow. lek. dłałej się zastanowi. cznie łodzie i wielkie barki, przywośące do steil 
astępne posiedzenie odbędzie się dnia 9. bm. glano, Owoż jedna m takich bark, niewiadomo% 
o gods. 6. wieczór w ratuszu na II. piętrze, Na jakisgo powodu, zapaliła się, co stało się po 
porządku dzieunym; 1) Dalszy cląg dyskusji nad tkjem wielkiej kięski.i jeszcze większego popli 
założeniem mleczarni w celach leczniczych we Liwo- Przytaczamy opis togo pożaru, jak go p 
wie. 2) Odozyt: O leczenia suchot dawniej a teran wszystkie daienaiki petersburakie. Rozpoczął się 
i 8) Odczyt z zakresu nauki o chorobach umysło=|o godzinie 1. po południn na barce mi 
po. w. sobie 40 tysięcy padów oiana. Z niesłychąną s%) 
Kgsamin w sskole Towarzystwa ogrodniemo- | kością płomień przelatywał po szeregach gęsto us 
aadowniczo-psaozelniczej, odbędzie się dala 10. pa» | wionych bark, u jednej na drugs, obojmająs 
żdziornika b. r, t. j. w niedzielę popołudstu od 8. | szersze ebszary, tak, że wkròtos prawdziwe 
godsiny w budynka makładowym pray nlio Pie: | płomieni objęło sałą przestrzeń, zajętą przez 


II 1 odzie s slanem, których tam było około 200.: ei, wyrzeczoną na Margeritę, odniesiono się do ce- 


do 


Omimo, że na miejsce pożaru przybyły wkrótce 
zyatkie oddziały straży ogniowej z całego Pe- 


Kulturnicy. Na Schottongasse w Wiedniu, 


mi „rbąrge, razem s komendami rezerwowemi, tu- gljey ludnej, położonej w śródmieściu zdarzył się w 


ski, 


„pięć olbrzymich parowych pomp i parostatek 


i tAttukowy petersburskiej policji wodnej, ogień szyb- 
na- kb Pozszerzał się dalej i dalej, Próbowano sale- 
arl — WAĆ, — nie nie pomagało. Ale najstraszniejszą była 
ach ila gdy sznury, podtrzymujące kotwice statków 
tek  * Manem, przepalone, pękły i barki płorące, które 
ech - Pythczas zostzwały na miejscu, ruszyły z biegiem 
ją. Yody ku miastu. Prawdziwe góry płomieni popły- 

| Bęły wzdłaż rzeki, grożąc stojącym w pobliżu sta- 
op. | z drzewem i z ładunkami zboża, a nadto 
ep Gtołąe budynkom nadbrzeżśnym, na które wiatr £a- 
zie | U gęsty deszcz iskier i ènżli z płynących po 
sig Wodzie wulkanów. Już zaprzestano myśleć o ratun- 
Gy. "SR bark z sianem, bo daleko gorsze poczęło gro- 

zié niebezpieczeń:two. Drewniane mosty : Troicki i 
Woreowy, pod któremi płonące statki z biegiem 

do wody musiały przepływać, mogły się od nich zapa- 
We tem bardziej, że płonące siano, naładowane na 
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f barkach wysoko, mogłoby się zaczepić o mosty i 


Wówczas nie byłoby już żadnej nadziei ratunku. 
aałano więc zająć się natychmiast zwiedzeniem 
(podniesieniem) obu tych mostów, Go nie było ła- 
twem de uskutecznienia, ponieważ nigdy ich prawie 
Preedtem nie zwodzono. Był jeszcze na drodze 
moat Aleksandrowski, murowany, sle s drewnia- 


Bym, zupełnie niezwodzonym pomostem. Obawiam) 
się cf bardzo, leez ogniste otatki przeszły pod nim 


bez szkody. Za to u mostu Mikołajewskiego 2a 


 zymałe się kilka palących się bark i Int podema» 


Mda dobrze pomost drewniany, gdy na szczęście 
przepływające podówezas prywatne parostatki, roze 
posząwszy walkę z oguiem, zdołały jakoś ogniste 
barki odepchnąć 1 most nratować. Też rame paro- 


statki paściły się następnie w pogoń za płynącym 
` ©gniem i kierowały barkami tak aby od nich nie 


Rajmowały się tratwy z drzewem i statki ve zbo- 
stojąse na kotwłcach po drodze. 
Z parostatków owych jeden, zwany „Wasilij“, 


/ o mało niezostał zatopiony, ponieważ obalły się 


nań dwie góry płonącego niana z dwóch bark, mię- 
dey któremi wypadkiem się znalazł. Jedynie przy: 


` tomności i odwadze kapitana statku przypisać na. 


leży, że zedł on obronną ręką, chociaż na nim 
kilkunastu ludzi ułegło oparzeniu, a jeden majtek 
Bop), Wszystko to ciągnęło się cały dzień do 
wieczora, O zmierzchu Newa ze stu kilkudziesięciu 
płynącomi po niej barkami z gorejącem sianem, 
przedstawiała straszny, ale zarazem wspaniały wi- 
dok, O godzinie 6-j główne niebezpieczeństwo zo- 
stało prawie usunięte, bo większa ezęść statków 
spłonęła, inno zatopiono, a reszta szkieletów sa- 
mych popłynęła w kierunku morza. Ze studziewię- 
dziesięcia bark z sianem stojących w przystani, 
uratowano tylko dziewięć, które były własnością 
kapoów Malcowa i Łazarewa. O godz. 9'/, prso- 
płynęła po Newie ostatnia gorejąca barka, lecz i 
nazajutrz jeszcze zalewauo lub zatapłano żarzące 
He szkielety łodzi. Pożarowi byli obecnymi mini- 
nister spraw wewnętrznych hr. Loris Melików, za” 
Btępea policmajstra jenerał Fieodorow i wiele Ip, 
nych osób, wysokie zajmujących stanowiska. Stra- 
ty określają na sumę około miliona rubli, ilu zaś 
|= postradało przy tem życie, jeszcze niewia- 
omo, 


— W Melbourne jak już donesiliśmy, wyda- 
rzył się 24. lipca krwawy dramat. Blidsze szcze- 
góły podajemy dsisiaj. Śziewano właśnie Hugeno- 
tów, a kiedy z końeem 4. zktu zapadła kurtyna, 
rozległy się w amfiteatrze 4 wystrzały rewolwero- 
we. W tej chwili ujrzano jednego z widzów wraz 
z towarzyszącą mu kobietą upadających z siedzeń 
na ziemię bes życia, Kilka kroków opodal młody, 
przystojny i przyzwoleie nbrany młodzieniec trey- 


| [mał w ręku rewolwer -i zanim zdołano g> ros- 
ié, roztrzaskał sobie czaszkę wystrzsłem, W am- 


fiteatrze powatał przeraśliwy pepłoch i ledwo sdo- 
łano uspokoić i przerażonych widzów. Aktorami 
tego dramatu byli Irlandczyk Greer z jednej strony 
| Francuz Sondry, komisarz wystawy i żona Irland- 
ezyka, Greerowa, z drngiej strony ; w. uaru troje 
przybyli do Meibourne 18. lipea na parowa Ga- 
renne'y. Otóż w drodze między panią Greerową a 
p. Somdrym zawiązał się stosunek miłosny, który 
w Melbonrne dojrzał do tego stopnia, że młodzi 
lzdmie schodzili de potajemnie codziennie w jakimś 


hotelu na przedmieściu... Nieszczęśliwy Irlandczyk 


napróśne usiłował naprowadzić upadłą kobietę na 
drogę obowiązku i małżeńskiej uezciwości, Wyre- 


dna ż00% oświadczyła mu, że kocha Sondrego, i że 
postanowiła opuścić męża, jeżeli będzie robił jej 
wyrzuty. Greer groził jej, że ją i jego jak psy po- 
strzela. I rzeczywiście zaprowadził żonę swoją do 
featru, a kiedy ujrzał Soudrsgo, który najbezczel- 
miej w świecie przysiadł się do jego żony 1 zaczął 


sept, pogadankę, Greer doby? rewolwera strzelił 
Y anka potem w Zeng, następnie w prayja- 
ciela Sondrego, który się chciał na napastnika rzu- 
Zraniwszy go tylko, a potem strzelił w giebie 
A` dli 
nieszczęśliwego męża jest bez nadziei, a 
kochankowję walczą między delen a śmiercią. , 


=- W palato przed sądem przysięgłych ros- 
STEET ostal proces, którego przedmiotom by- 
ło mężobójatwo, Domenitto Colombani, urzędnik 
podatkowy w Imoschl został przez siostrzeńca swe- 
go, 17-letulego chłopca imieniem Matteo Anix, we 
śnie wysttzałem g pistoletu w łóżku zamordowany. 
Ohłopaka 40 Gzynu tego Ztrodniczego namówiła 
d RA namordowanego , która z niejakim 
atellang miała stosnnek miłeśny. 
Po odbytej Fozprawie Sąd akaxzał morderczy- 
na śmierć, wykonawcę tego mordu na 16 lat, 
a kochanka, który ondzołożną żonę nakłonił do 
tego kroka, 2% iat 19, Trybunał kasacyjny za 
twierdził wyrok plerwenaj instancji, a z karą ómier- 


tych dniach następujący wypadek, charakteryzujący 
wybornie gaugrenę tamtejszego społeczeństwa. Około 
godziny Gtej rano jechsło tą ulicą fakrem trzech 
młodych ludzi, jak się później okazało synów wła- 
ścicielł kamienic. Przed kilkn dniami ukończyli wła- 
śnie jednoroczną służbę wojskową, in gratiam czego 
wyprawili sobie hnezną bieniadę, która przeciągnęła 
się do rana. Pljaui wracali do domn. Ulica była 
znpełnie postą — w tem nadchodzi młoda praczka. 
Młodzi panowie Łoczywszy ją wyskakują z pewosu 
i inwitnją, aby z nimi jechała, Kobieta się broni — 
nic nie pomaga, napastnicy wołają na pomoce wo- 
żnicę i w czterech insnltują biedaczkę, która nie 
mogąc dać im rady — woła o pomoce. Nadbiegają 
ludzie, zjawia się policjant, następnie drugi I trze- 
ci, ale młodzieńcy uezuwsją w sobie zapał wojo- 
wniezy i nnż walczyć. Przy ogromnem zbiegowisku 
heca ta trwała dobry kwadrans, wreszcie udało się 
ich zaaresztować. Oto młode pokolenie knlturników! 

— Skromne wymagania ministra. Tera- 
żalejszy minister francuski Barthélemy St. Hilaire 
będąc bezżennym, odstąpił awoje urzędowe pomie- 
sykanie w hotelu ministerjum opraw zsgranicznych 
swofemu szefowi gabinetu, zatrzymawszy dla siebie 
tylko dwa pokoje. 

— Więc nigdy zapóźno. W Paryżu odbył 
się ślub p. Regnault, bibliotekarza Bady stauu £ 
angielką panną Emmą Perl), Pau młody liczy 
lat 82. 

— Tarkusy. W rodzie i Praemyśle znaj- 
dujemy pismo znanego londyfukiego handlarza Brl- 
ce Wright, w którem donosi, iż w miesiącu sier- 
pniu r. b. przywieziono z Wiednia do Londynu 
mnóstwo fałszywych turkusów i że takowe wciąż 
jeszeze przybywają. 

Rospoznawanie ich przedstawia pewne trndno- 
ści; spód bowiem każdego okazu naumyślnie jest 
podziurawiony, a otworki wypełnione czarnym co- 
montem, naśladującym rodzime złośe prawdziwych 
turkusów. 

Najłatwisjszy sposób odróżnienia polega na 
naejęcin scyzorykiem czarnego złoża, które łatwo 
oddsielić się daje, wykrywając zarazem dziurki fał- 
szywe. 

— Wystawa sześciu solonych głów ban- 
dyckich trwała teraz przez trzy dni w Smyrnie. 
Breet, się tak miała: W okolicy tego miasta gra- 
uowała banda złożona z sześciu rabusiów, która 
dopuszczała się rozlicznych mordów i rabunków. 
Gabernator Smyrny, Midhat basza wysłał silny od- 
dział wojska na wytępienie opryszków, których wy- 
strzelano do jednego, głowy im poucinano, natoło- 
no, i poałano do Smyrny — na wystawę. 

Po trzech dniach pochowano — ciekawe te 
okazy. 

— Bajeczna suma. Jeden z dzienników pa- 
ryskich zadaje pytanie do jakiej sumy wzrósłby je- 
den su w r. 1880, gdyby oddanym został na Bi, 
w pierwszym roku naszej ery, te jest w dzień u- 
rodzenia Chrystusa, — 1 jednocześnie podaje na to 
pytanie odpowiedź, którą sprawdzić każdy bardzo 
łatwo meże. 

Każdy kapitał w przeciągu lat 14 i półtrze- 
cia miesiąca zdwaja się. 

Takich perjodów po 14 lat mamy do 1879 r. 
130 — zatem chcąc Znaleść na to pytanie odpo- 
wiedź należy za pomocą logarytmów 2 pednieść do 
180 potęgi, a otrzymamy liczbę 68 z 36 zerami 
na końcn. 

Przyjmując, że objętość kuli ziemskiej wynosi 
1,080,759,882,645,175,284,064 sześciennych metrów, 
i że średnia waga sześciennego metra ziemi równa 
się 5,5 kilograma—otrzymamy, iż waga kuli ziem- 
skiej wynosi 5,944,179,355,548,464,062,352,000 ki- 
legramów. 

Gdyby zaś kula ziemska była utworzoną z czy- 
stego złota — to waga jej odnośnie du wyżej 
przytoezonych cyfr, wynosiłaby liczbę 64 z dwu- 
dziestoma ośmioma zerami. 

Podzłeliwszy cyfrę 68 s trzydziestoma sze- 
gelong zerami przez cyfrę 64 z dwudziestoma oś- 
mioma zerami otrzymamy w ilorazie 1,000,000,000, 
to jest, że za jeden su oddany na BIL 1879 lat 
temu, możnaby obecnie mieć miljard kul z czyste- 
go złota, równych eo do objętości i wagi naszej 
kuli ziemskiej, 


Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne, 


odnik powszechny , pismo ilustrowane 
wszelkim gałęsiom literatury i polityce poświęcone 
nr. 40. zawiera: Dr. Adrjan Baraniecki, przez 
Stanisława Grudzińskiego. — Dla dobra dzieci. 
Stndjum z natnry, przez autora Kłopotów starego 
komendanta*, — Korespondencja z Lubelskiego, — 
Z wycieczki do Bawarji. — Korespondencja ze 
Lwowa, — Siła przeznaczenia (Armadale), po. 
wieść Wilkie Collins's. Tłómaczenie z angielskie- 
ge. — Z meteorologii, przes Kowalczyka. — Hor- 
by państw bałkańskich, -—— Kronika polityczna, — 
Rozmaitości, (Rzeczy społeczne. — Literatura i 
nauka. — Teatr i sztuki piękne. — Starożytności, 
Wynalazki i odkryela. — Podróże I etnografia, — 
Różne. — Nekrologia.) — Zadanie konikowe nr. 66. 
Zadanie szachowe nr. 80. — Od wydawcy, — 
Ryciny: Dr. Adrjan Baraniecki. — Do celu, — 
Z obrazu J. F. Ballnvoine'a. — Okolice Mnrania 
w Tatrach. Z własnego obrazu rysował F, Brzo. 
zowski. — Herby państw bałkańskich. 

Na żądanie wysyła się prospekt i numer na 
okaz, bezpłatnie. 


— Zarząd Muzeum przemysłowego miejskiego 


j 


dzieło, którego zadaniem jest rozpowszechnić dru- 
kiem najcharakterystyczuiejsze okazy i wzory prze- 
mysłu domowego, które pomimo napływu tanich 
wyrobów fabrycznych przechowały się jeszcze u 
ludu wiejskiego. Mamy pod ręką pierwszy zeszyt 
tej cennej publikacji, który wyszedł z druku we 
wrześniu tego roku z napisem: „Wzory prze- 
mysłu domowego“, a obejmuje w 10. chro- 
molitografowanych tablicach 52 wzorów haftów ein, 
ścian na Rusi. 

Już ta pierwsca serja okazów, którą uzupeł- 
nią dalsze zeszyty dzieła a mianowicie zeszyt dru- 
gi, mający jeszeze w tym roku w grudniu opuścić 
prasę, wzbudza podsiwienie bogactwem i oryginal- 
nością motywów, szlachetnością linii i kompozycji, 
prostotą pełną wdzięku, przypominającą ornamen- 
tykę maurytańską i bizantyńską z najlepszych cza- 
sów rozkwitu sztnki u tych narodów. Zbiór ten 
wzorów jest prawdziwym skarbem, który wydoby- 
ła z ukrycia i oddała dla powszechnego pożytku 
rozumna skrzętność i miłością din, rzeczy swojskich 
ogrzana zapobiegliwość zasłnżonych mężów, którym 
Muzeum przemysłowe miejskie we Lwowie sawdzię- 
cza swój początek i rozwój. Zbiór ten to obfte 
Źródło motywów, nadobnych, oryg'nalnych i swoj- 
skich, z którego czerpać mogą przemysłowcy, wła- 
ścicłele fabryk; a nasze pracowite matki i córy 
znajdą prawdziwie piękne wzory do haftów i rę- 
cznych robótek swoich, odpowiadające wymogom 
estetyki i szlachetnego smakn. 

Wydanie to odznacza się starannością. Zosta- 
wienie wzorów uskntecznił z całą znajomością przed- 
miotn wielce zasłużony około tego wydawnictwa 
ezłonek Zarządu Muzeum, p. Ludwik Wierzbicki, 
pod jego kierunkiem wykonane przez uczennice 
szkoły rysunków przy Muzeum lwowskiem. 

Rysunki wzorów zamieszczonych w zbiorze za- 
leczją się ścisłą wiernością w oddaniu pierwo- 
wzorów i czystością rysunku, nie pozostawiając nic 
do życzenia ; a drak tablice wykonany w litografii 
lwowskiego Towarzystwa przemysłowego świadczy 
także, że w tej gałęzi przemysłu nasze krajowe 
zakłady nie ustępują miejsa renomowanym zakła- 
dom zakrajowym. 

Dalszą zaletę tego wydawnictwa jest giereg, 
kła przystępuchć ceny; zeszyt zawierający 10 tablłe 
kosztuje w handlu księgarskim tylko 6 vir, ; kiedy 
takieh samych rozmiarów zeszyty wzorów haftów 
serbskich, wydawanysh w Wiedniu płacą się po 
17 złr. Tanłość ta wydawnictwa mogła być przez 
to osiągnięty, że rysunki nuskuteczniają uczennice 
szkoły rysunków przy muzeum, i że zarząd mu- 
zenm nmatanowił cenę nabycia poniżej rzeczywistych 
kosztów nakładu w celu uczynienia dzieła przystę- 
pnem, tąkże mniej zamożnym rodzinom. 

Postanowieniem tem dał zArząd muzenm, które 
dotychczas bardzo skromnie rozperządza fandusza- 
mi, świadectwo jak szczytnie pejmuje i jak sumien- 
nie spełnia swoje zadanie. 

Zwracając zatem nwsgę na te piękne i nader 
użyteczne publikacje, czynimy to z nadzieją, że 
żywy udział publiczności ujawalsjący się licznemi 
zamówieniami tego cennego ddzieła, przyczyni się 
do rozbudzenia eoraz żywszego i ozynnego zajęcia 
się szerszych kół naszego społeczeństwa sprawą 
przemysłu krajowego i jego rozwoju. 

Główny skład dzieła znajduje się w księgarni 
Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie ; zamówienia 
przyjmują wszystkie księgarnie w kraju. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Międzynarodowa wystawa maszyn w Bue- 
nos-Ayres, która jni we wrześniu 1880 odbyć się 
miała, — $ powodu ostatnich wypadków polity- 
cznych otwartą zostanie dopiero 1. października 
1881 r. 

Lwów dnia 5. paździer. (880. 

Z Izby handlowej i przemysłowej. 
Prezydent : ~ Sekretarz : 
Simon m. p. M. Bodyński m. p. 

Wiedeń d. 4. października. Na dzisiejszy targ 
dowiezgiono wołów galicyjskich i bukowińskich 1110, 
węgierskich 1432, niemieckich 492, zameldowanych 
z kontumacji na drodę 613, Razem spędzono 3447 
sztnk wołów. 

Płacono galicyjskie i bukowińskie woły 58 
do 61 słr., węgierskie 57 do 61 złr., niemieckie 
58 do 60 zir. 

Z paszy: galicyjskie i bukowińskie płacono po 
50 do 55 złr. za 100 kilo martwej wagi. 

Targ był ożywiony i sprzedano wszystko. 

J. Krsysxiofowirz, W. Amirowios, K. Schels, 

Wiedeń d. 5. października. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1975, śre- 
dnio ciężkich węgierskich 1028, ciężkich bagonów 
917; razem 3870. 

Płacono galicyjskie 85 do 38 į 40 zł, dre- 
dnjo ciężkie węgierskie 48 do 51 zł, ciężkie ba- 
gony 52 do 55 vir za 100 kilo żywej wagi. 

Krzysziofowicz de Comp. 


Talegramy Gaz, Nar. i ostat, wiadomości 


Jak Pester Lloyd denosi, austro-węgier:ki 
budżet wspólny na r. 1881 już jest zupełnie 
ułożony. Preliminarz, który delegacjom przedło- 
żony będzie, wykazuje wydatki a 0 sześć 
milionów gr. ze, niż w roku bieżącym. 
Dalsze wspólne konferencje ministorjalne w tej 
uprawie jaż gie nie odbęda i ministrowie wą- 
gieracy nie potrzebują dla niej jechać do 
ednia. 


W Pardubicach w Czechąch obrzucono d. 


we Lwowie dołożył do swoich zasłng dla przemy-|5. b. m. błotem wszystkie szyldy i napisy niə- 
sło, nową, powszechnego uznania godną. wydając I mieckie, także na bożnicy. i poprzylepiano na 
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nich zelżywe plakaty, tak że te napisy i szyl- 
dy zdjąć masiano. 


Dyrektor trapy aktorów niemieckich w 
Peszcie miał na tyle braka wstyda narodowego, 
że udał się do magistratu x prośbą, aby ma 
przez trzy miesiące pozwolono grać w Peszcie, 
poczem nazawSze Peszt porzuci, gdyż cała tru- 
pa jest w rozpaczliwem położeniu. Burmistrz 
odparł, że pozwoli, jeżeli reszta magistratu po- 
zwoli. Radca Alker, do którego dyrektor trupy 
się udał, nie chciał zraza ani słyszeć o tem, 
ale złagodniał trochę, gdy ma dyrektor przed- 
stawił, że 150 do 180 ludzi z głodu ginie. Szło 
wien o wiceburmistrza Gerloczego. Ten stanow- 
czo oświadczył : „Sprawa jest skończona. Nie 
fatygaj się pan daremnie z podaniem. Ja go na- 
wet czytać nie będę. Przykro mi te, sle dla 
mnie teatr niemiecki już nie istnieje. Czema 
dxienniki niemieckie sprawę tę wypiętrzyły do 
znaczenia kwestji politycznej ? Dziennikom wie- 
deńskim terroryzować się nie damy, i pokażemy 
tym (A jm że we własnym domy my pa- 
nami. 

Ale jeszcze gorzej poszło jednemu z fer- 
waltangsratów wiedeńskiego Central-Bodenera- 
ditbankn, bo ten bank starał się o koncesję na 
teatr niemiecki dla gmachu, który w Peszcie 
nsbył, on całą trupe sprowadził i do wytrwania 
ją zachęcał? tak, że jeszcze w wilię odrzucenia 
koncesji próby robiono i dekoracje zakupywano. 
Ten ferwaltangsrat biegał po znakomitzóc' ach 
miejskich, i zapewniał — o, deutsche Trene, 
deutsche Mannestngend, deutsche Tiefe! — że 
w danym razie teatr niemiecki przemienionoby 
w madiarski. „Ale rzecz dziwna — dodaje te- 
łegram Nowej Pressy — ta propczycja jeszcze 
zaciętszy opór napotkała, niż prośba o koncesję 
na przedstawienia niemieckie. * 


Radykalista francuski, Feliks Pyat, były 
ozłonek komany, wystosował do Garibaldego z 
powodu, że złożył mandat deputowanego, 
list otwarty, zawierający między innymi nastę- 
Pier Kont ustęp: e 

„Nie wiedziałem o tem, Ae rasa niemiecka 
wydała męża, który bardziej aniżeli ty zasła- 
gaje na porównanie z bohaterami starożytności. 
Bismark jest bohaterem siły, ty prawa. Rasa ro- 
mańska hołdaje jedności, jest nnitarną, rasa nie- 
miecka rozmaitości (est varidtaire). My jesteśmy 
republikanami, oni feudałami. Oni pragną prze- 
dewszystkier wolności, my przedewszystkiem 
równości. Sas ze swymi książętami i księżnicz- 
kami wlazł wszędzie, na wszystkie trony. Žoł- 
dakami swymi opanował Strasburg, Metz i Try- 
jest. Oblęga i opanowaje nas wszędzie. Już; 
wszedł do Bośnii, jatro wkroczy do Konstanty- 
nopola. Wywłaszcza nas z naszych posiadłości. ` 
Jakiemże prawem ten pupil nasz, który zale- 
dwie wczoraj wystąpił na widownię dziejów, 


który jest na wakróś dziki, feudalny, ant, 


wojny, zaledwie cokolwiek przez Voltaira os 
bany, chce być dzisiaj naszym mistrzem? On 
stoi jeszcze przy zasadzia: „Siła przed prawem“. 


łączmy plemiona romańskie w republikę, ro- 
stawmy 80 milionów republikanów Poładnia 


przeciwko 40 milionom cesarczyków Północy — | 


a będziemy mieli liczbę po naszej stronie, tak- 


samo jak i prawo, które idzie zawsze i iść xa- | 
| Z KRAKOWA: o godz. 5 min, 40 rano pociąg 


wsze przed siłą powinno." à e 
Wybrany naród kulturników nie posiada się 


ze złości, i gdyby mógł, na powolnym ognia a-' 
ETRS Pyata za to, że tak wyśmienicie "fot 


rakteryzował rasę teutońską jako „dziką, fen- 


dalag, krwi łakomą, i zaledwie cokolwiek przez: 


Yoltaira oskrobaną”. 
W Monachium rozlepił ktoś przedwczorzj 


ogromue rewolucyjne plakaty na miejscach, na'„, © 3 l ET A 
których zwykle przylepiają afisze. Plakaty te; "P a e S ` 


nosiły tytuł „Odezwa do ludu niemieckiego," i 
będąc na wskróś rewolacyjne, wzywały lud do 
przygotowania się do walki i działania. Drako- 
wane były w Berlinie. 


W Paryża zapowiadano na niedzielę mi-| 
tyng pokojowy ; z powodu jednak zakazu rządu 


mityng nie przyszedł do skutku. Kiedy w sobo- 
tę delegaci Rocheforta, zwołnjącego mityng, zja- 


wili się w ministerjum z żądaniem amotywowa: | 


nia decyzji rządowej lab przyzwolenia na mi-. 
tyng, oświadczył im dyrektor bezpieczeństwa pa-' 


blicznego, Cazelles, że rząd odmówił przyzwole-; 
nia. „Na podstawie jakiej ustawy?" zapytali 
trzej dziennikarze — „Na podstawie dekretua z 
marca 1852 r" brzmiała odpowiedź i wywołała | 
naturalnie olbrzymie oburzenie. „Jakto, pisze 
Rochefort w swym JIntramsigeant, rząd republi- 
kański ze strachu zakazuje zgromadzenia i po- 
wołuje się na dekretas cesarskie? A więc cesar- 
stwo żyje jeszeze, z tą różnicą, że nie zowie się 
Morny ale — Gambetta.“ 


Krąży pogłoska, że hr. Beust ustąpi wkrót- 


co z posady ambasadora austrjackiego w Paryżu. 
Wiedeń d 6. października. „Polit. 


Corresp.* pisze: Rozgłoszono, że ks, Wir- 
tembergski (wielkorządca Bośnii i Hercego- 
winie) odwołany zostanie z Serajewa i pój- 
dzie do Czech na komenderującego, tudzież 
że jenerał Maroiczyc (komanderujący w Wie- 
dniu, mający mir u centralistów; p. r.) ; ój- 
dzie na emerytu'ę a miejsca jego zajmie 
jen. Filipowicz (zdobywca Bośnii), który jest 
obecnie komenderującym w Czechąch. Po- 
głoski te nie mają podstawy. 

Wiedeń d. 6. października. Jak „Pol. 
Corresp.* donosi, toczą się między mocar- 
stwami żywe rokowania co do odpowiedzi 
słowem i czynem, jaka ma byó daną Por- 
cie. Pauza ta potrwa kilka dni. Mocarstwa 
konserwatywne usiłują złagodzić złe skutki 
postępowania Porty, ale i u tych mocarstw 
położenie Porty znacznie się pogorszyło. 

Paryż d. 6. października, „Ajencja 
Havas“ donosi: Wedi 
mości londyńskich, noty tureckiej przyjąć 
niepodobna. Moearstwa pragną utrzymać po- 

De 


5o|rozumienie europejskie i wyczekują co 


glia zaproponuje. Zdaje się, że zapropono- 
wane będą blokady (zamknięcie portów tu- 
reckich okrętami; p. r.) 

, Paryż dnia 7. października. Wsrystkie 
dzienniki ganią postępowanie Porty, ale rzą- 
dowi francuskiemu radzą trzymać się w od- 
wodzie. „Republique frangaise" (organ Gam- 


st pol Petty) pisze: Nota turecka przekracza wszel- 
50|ką miarę tak dalece, że możnaby powiedzieć, 


iż autorowie jej poniekąd rozum potracili. 
Dobrzeby było, gdyby mocarstwa nie przeo- 


D 


Odeprzyjmy więc jego siłę, za pomocą siły po-, 


ług prywatnych wiado- | Ogó 


czały, jakiego to rodzaju przeszkodę do zwal- 
czenia mają. Tą przeszkodą jest wyłącznie 
i jedynie wola sułtana. W Konstantynopolu 
wielu rozsądnych ludzi upor sułtana przy- 
pisuje zwichnięciu umysłu jego. Jeżeli prócz 
tej żadna inną przeszkoda nie zachodzi, to 
zawsze jeszcze obecne położenie niemniej 
jest trudne, i należy nad nią jak najbardziej 
się zastanowić przy dyskusjach, które nota 
turecka wywoła. 

ERN aa | 


= = m m w R a O 


W teatrze hr. Skarbka. 
Dziś, we czwartek duia 7. października 1880. 


Na dochód Elżbiety Skalskiej 
Zielona wyspacz:100 dziewic 


Opera komiczna w3 aktach, z muzyką Lecocq'a, 
przekład z francuskiego B. Morozowicza, 
Kapelmistrz pan Jarecki. 

Początek e zodziałe 7mej wieczór. 


W piątek dnia 8. października 1880. 
Kobiety z kamienia 


Dramat w 5 aktach z prologiem «x fraucnukiego 
pp. Barrière i Thiboust, 
eet 
Przyjechali dnia 7. października 1880. 
HOTEL ŻORZA: J. hr. Kozłebrodzki z Pod» 
hajczyk. E. br. Błażowski z Browar. H. br. Wil- 
ezok z Samoklęski. J. Salzer z Wiednia. A. Ma- 
zaraki z Nesterowie. M. Schilling I J. Bienenstoók 
z Paryża. 

HOTEL EUROPEJSKI: W. Bedakewski z Je, 
ziorka. J, Kaizer z Wiednia. W. Wisłocki z Soli- 
mowa. M. Pappenhoimer z Wiednia. A. Liebmann 
z Bazel. L. Epstein i J. Tarad z Wiednia. 

HOTEL LANGA: J. Makowski z Jagielnicy. 
F. Koapp z Wiodnia. J. Orzechowski z Podela, F. 
Tandler z Wiednia. L. London z Wrocławia. E. 
Hennel z Wiednia. 

HOTEL ANGIELSKI: W. de Kotrebne, mos. 
rados tajny z Moskwy. K. Boniecki z Kornia. R. 
Guzikowski x Nowege miasta. W. Jełowiski z Wo» 
łynia. J. Kochanowski z Haysłowie. A. Makomaski 
z Królestwa. 

HOTEL KRAKOWSKI: J. Krans z Sokala. 
L. Kuryłowicz z Chorostkowa. R. Bernhardt g 
Krakowa. 

HOTEL LAZARUSA: L. Krasieki ze Sta- 
nisławówa. A. Weiss z Andrychowa. M. Zweig z 
Krakowa. 8. Tonnen z Tydmienicy. 

Pociągi kolejowe. 
Pod ODOHODZA Z iwewskiego. 
ODCHODZĄ ZE LWOWA: 
DO KRAKOWA: e godzinie 10 min. BO przed północą 
peciąg pospieszny; o godz. 4. min. 53 rano pociąg 
osobowy, o godzinie b minut 9 po południu pociąg 


Siss: 

PODWÓŁOCZYSK: z głównego dworca: e godz. 4 
rano, pociąg pospieszny; o 12 minut 80 
po poład. pociąg mięszany; o godz, 10 min, 8i wie- 


GTA mieszany, 
BO PODWOŁOUCZYSK: z Podzamoza : o godz. 10 min. 82 
wieczór pociąg mięszany; o godz. 12 m, 63 w potud. 
DO CZEŃNIOWIE: o gods. 6 mia. 80 rano, poel 
o . 6 min, 80 rano, 
spieszny, © gods. 18 min. 10 rano, pociag witz, 
0 11 min. 10 w nocy pociąg mieszany. 
DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godz. 


PRZYCHODZĄ 


DO 


8 min. S7frano 
DO LWOWA: 
odz. 9 min. 27 wieczó bo r 
e godz. 9 min. wieczór, pociąg osobowy o z. 
11 min. %0 przed południem pociąg mięszany, 
Z PODWOŁOCZYSK: na dworseo główny, lwowski o go- 
dzinie 10 min. 60 wieczór, pociąg pospieszny, o godz. 
8 min. 50 rano, pociąg mięszany; o godz. 4 min. 18 
po południu pociąg mieszany. 
Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamczu: © godz 
8 min. 18 rano pociąg mięszany, 
Z CZEBNIOWIEC: o godzinie 10 mim, 8 wieczór, pociąg 
pospieszny; 0 gods. 4 min. 5 rano, pociąg mięszany 
godz. 3 min. 52 po południu, pociąg mięszany. 
minat 44 
wieczór, 


"KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 6. Października 1880. 
godzina 2 minut 28. popoładnia. 


Losy kredytowe 176.75 Węgier. kred. 248.25 
Aaglo-austr. 11650 Unionsbank 108,50 
Kolej Kar. Lud, 272.75 Nordbahn P 
| Kolej Połud. 81,50 Kolej Alföld. 159.50 


Kolej Elżbiety 189.25 
Węg. Nordostb 142.75 
Weg. obl, p. w zł. 84,50 
Losy z r. 1864 171.50 
Renta węg. 6,/' 106.92 
Bankyerein 132.50 Rosy. rubel pap. 1.21,— 
Losy węgier. 108.50 Marki niezaiesckie ——— 
Usposobienie osłabione. 
Wiedeń d. 7. października 

godzina 10 minut 40 przed południem : 

Akcje kredytowe 280. — 


Kolej Lw.-czer. 163,— 
Wied, Comunal, 116.26 
Galix, indemnal. 97.— 
Kolej siedmiog. 107.40 
Losy turecki 


Anglo-anstrjac. 110 d 
Kolei Kar. Lud. 272,— Kolej Połudn, - — 
Unionsbank . 107.90 Napo or . xo A 
Rosyj. banknoty 1 207,  Uepoen %wnie: We, 


Berlim d. 6. października <; 
godzina 4 minut 26 po Kë: , 
yt.  485— 


Rosyjs. bank. 206.80 Akcje 
Lombardy 141.— Galicyjskie 117.80 
Kolei Ramuń. 58.10 Austr. banku 171 90 


Kesa galic. Towarzystwa krodytowege 
„Kupuje Sprzedaje 
6%, Listy zastawne oprócz kupo- 


nów 100 złr. po ž . , 9725 9776 
4*/, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po . -. 9135 91 76 


Lwów, dnia 7. października 1880. 

Gm BE GEES 
Lwów, r isty kandlcwej, 7. października, 
I Akeje za eztakę 
(bez kuponu bieżącego). 


Kolej e Karola Ludwika . 270 75 274 — 
„  luwowsko-Czerniow.-Jaska . 162 — 165 — 
Banku hypot. galic. po 300 zł. . 296 — 300 —- 
„ kredyt. galie. po 200 bt 2350 — — — 


I. Listy zastawne za 100 gr. 
(bez kuponu bieżącągo), 


Tow. kred. galic. 5 prot. w. a.. 97 — 098 — 
a a w 4 TI? w . 91 25 32 25 
o. e 5 „ okre. . 97— 98 — 

Banku hypot. galic. 6 prot. 101 25 10% 25 


Galic. Zakł kred. włośc, 6 prot. 101 — 108 50 
IM. Listy Ałatue zx 100 ar. 
rolniez. kred. Zakładu 
ioji S Bukowiny 6 prot. 92 — 04 


dla 
„Obligi za 100 xłr. 


Indsmnisacyjne galicyjskie . EG 60 97 50 
Obligacje komun. Zakł kr. wł 6%, 99 — 100 — 
Pożyczka » Z r. 1878 po 6 pr 100 — 102 — 
Losy miasta owa SZ + 198 — 31 — 
»  » Stanisławowa - 2850 2550 
V. Moenaig. 

Dukat holenderski , È P 550 56 61 
vw Derek) 556 5 66 
Ara e . = š 987 947 
perjał rosyjski 968 9 75 
Rubel rosyjski srebrny e 158 1 78 
D D lerowy . - 119 121 
100 marek j . 5785 58 60 
Srebro . h - e + 99 50 100 50 
Kupony w stóbrie , a 99 25 100 25 
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